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Bolszewicko-litewski
sabotaż pokoje.

(Od naszego koiespondenla).
W&i&zawa, 24 września, 
znowu yo długich fory achzebrał

; rozpoczyna się w poważnej 
rudnych zadań domaga .się

\

jJ-f-) Sejm 
'‘Etnach.

Ta sesya je-ienn
gdy w iele

i i^wiązania.
, 'NwitótMojszeni jost zakończenie wojny. Zda- 

ż© wchodzi ona w oki'es decydujący. 
RisiUn-yczne zadanie przypadnie lewfemu 
'zydlu całego frontu polskiego, ternu skrzy- 

iiA ^ d re  t®*«a — sprowokowane przoz Liitwi- 
v w> — musiailo odebrać im Sejny i rozpocząć 

Ońtłatak, będący odpowiedzią na  ciągle za- 
®pki łi: owakie.

słowa nitia-ejsze ukażą się w druku, ro- 
jTjSdają się w lpjntycn .'.tronach wypadki mi- j 

które u caiości wytłumaczą opinii pu- I 
potokiej ich zmaczanie. Tutaj wystać- j 

®dy sąę zaznaczy, ze cicha spółka Litwinów i 
lszewiikarnd iije ulega, już wątpliwości. Boi- j 

'Qo * kazali Litwinom atakować lewe sfcray- 
^ p o lis k ie  w tym  celu, aby pod osłonę. Lifwi- 

%Voifek i ich ieryta.yum , rzekomo neu- 
jL« ^go, przygotować powtórny najazd na Pou- 

8W)źndejsav od sierpniiiowegó. Zdawało się 
hę®  Pewien czas, ż© bolszewikom powiedzie 
L leUł plan przewrotny, a  to dlatego, że PoŁa- 

^^"'twdowari zbytnimi względami na pan- 
■ “ i Patronujące Litwie, będą m osili w.sz-ysc

■nóż obecna®. Jej powaga wzrośnie, bo jej siła 
wzrośnie. Będzie ona mogła poświęcić więcej 
uwagi i więcej energii moralnej kwaslycm  gra
nie zachodnich, dzisiaj z  konieczności lekcewa
żonym i traktow anym  — jak to 's ię  mówi, — 
po icbkaich.

Już kilkanaście razy w ciągu olatatnLch tUwóch 
lat m tóna było zauważyć, żo zawsze, ile razy 
maaiy się rozstrzygnąć jakieś ważne ftjwaiwy w

kompleksie sporów prasko-polskich, bołszswicy 
zaczynali się, ruszać i rn icać na  Pok,kóvię jak  
gdyby chcieli od ciągną ć^icli uwagę od granic i 
spraw  zachodnich. Jest tedy prawdopodobnem, 
że i teraz owo zwlekanie rokowań pokojowych 
w  Rydze przez bolszewików jest następstwem 
wskazówek berŁjńskich.

Prusak  i bolsrewik rozum ieją isię ze sobą, jiaik 
■dwa łyse konie.

Zajęcie Rokitna i Szepetówki
Sforsowanie k a n a łu  D n ie p r -B u g . —  

wicko-litewskiego.
Warszawa, (PAT) Kom unikat sztabu general

nego z dnia 25 bm.:
Na froncie na południe od Prypeci 

zajęliśmy Rokitno i Szepetówkę. Na 
północ cd Prypeci zacięta bitwa toczy się w  dal
szym ciąsju na całym froncie. Po zaciętej walce 
wojska nasze sforsowały kanni Dniepr-Bug oraz 
zajęty miejscowości Kartuską Berezę 1 Różany. 

| rejonie %VołkGwyska, gdzL: dotąd trwały u- 
l por czy we walki, ze świeżo spiowadzonemi dy
li wizjami nieprzyjac’clskiemi wzięto 700 jeńców 
\ i  15 karabinów maszynowych, W rejcnie Brzo- 

stowic po trzydniowych zaciętych atakach bol-

Nowe dowody współdziałania bolsze- 
— Porzecze zajęte.

szewickich nasze wojska przeszły do kontrak- 
cyi» biorąc 500 jeńców i  19 karabinów maszyno
wych. Wśród jeńców tych znajduje się trzech 
litewskich artyłerzystów, przydzielonych z 
wojsk, litewskich, Jest to nowy dowód współ
działania boiszewickc-litcwskiego. Na linii fron
tu Grodna wre zacięta walka. Porzecze broniono 
wspólne pirjz oddziały bolszewickie i  lite w  
skle zostały zajęte. Wzięto przy tem 300 jeńców 
10 karabinów maszynowych, pociąg pod parą i 
materyal kolejowy.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

y^zaiozepkj Litwinów, ich rząd.u i ich wojsk. 
« i w 3 punkcie Litwini się omylili. Polska„ '*̂=lWDQir ' -

tu tuiiało zaszkodzić jej bezpieczeń 
w raziie, gdyby bolszewicy .midi po 

najechać n a  tćrytoryum  drugiej Kon- 
- ta,w°ryzow.a!Dii ptt-aez Litwfinów 1 prze- 

“iai Praez icb tea-ytoryum, pa>n Lloyd 
fca ua,fv-^d‘0!l>yTby się znowu co najwyżej na kil- 
^ r t o .  współczucia dla. Polaki, iccz nie
•flta, z Pomocą. Pomócfz m usi sobie PoJ-

1 i
A *»’2ei>a było j trzeba będzie w dal- 

^  do w tył wojska litewskie,
°.i linij, na której pnzos^ajią twlotnzyć 

- ^zewu ?’ctu'ai daj<ący pra we Wkrzydśo frontu
■ ^Gle* • 80-

kdlszewiccy w Rydze, jak po.tiwisr- 
stan ttąd  nadchodzące infor- 

^tch ’ spieszą się  z rozpoczęciem falctycz-
S i ^ y n i i  Pod tym  względem pozostali 

■1dy to ^k tyce , przyjętej jaszcze w  Lipcu,
,^'^di© Ć  t  n a  tydzień odwlekali inoiz-

0 roeejm. Wlidoczuiie nie u-
V0** Warszalwą. »ai decydującą i 

iaą że raa*ll&‘* r  z pomocą Ljiwiuów
0 tryum fy militortae. że będą mogli

^ * ^ 4  doi howycli zwyoięstwiac-h polskich
S 1? Zlhdan..ê aiŁ̂ VV' koiszawuckich, w Rydze ule- 
E fc i u k ład e j^  êp&ze’ i®6* •f'0ffc będzie się

■^lekaina-u bolszewików może gra duża 
„ J iS p 0*  2 /BerUrta.

P0'’ 5'0dyiski Iiamls£u-Alida!ii.o\v. wydał 
ie j  q i po niermucku książkę o

ł£T °Jszeważmie. Pj/asczj’ ocz wpra.w-
•j2art’ Leniu sta ł na  uaiugach wy- 

6 9 ^  ^ b w 11 ^esniackieg0 i  był tegoż ositat- 
^  ,a®ejf'Ł®i:n. Ale stw ierdza, żs rola 

w ruchu boLszcwicitim

fn,.. I°?ci^  liczy się z wolą mocarstw. Nie. mo
lo '2*?*e'2 posuwać swej beziWizialędiaości talk da

W przeciwnym razie rozpocznie się bSokada Rosyi prze z koalicyę.
i Paryż. (Teł wl.) ,,Daily Telegraph“ donosi, że f sika, jeśli do dnia 10 października nie zostanie 
| Rada ambasadorów ustaliła termin rozpoczęcia zawarty pokój z Polską, 

blokady Rosyi sowieckiej na dzień 15 po^dzler-

Delsgacya polska szczerze dąży do pokoju.
Paryż. (Teł. wł.) „Lmorie1’ zamieszcza wy 

wiad z przewodniczącym polskiej delcgacyi po
kojowej w  Rydze wiiceministrem Dębskim. O 
świadczył on, że zawsze walczył na rzecz po
koju. Obecność m oja w Rydze — powiedział on 
■— jest gwarancyą, pragnienia pokoju przez Pol
skę. Lclogacya polska przybyła do Rygi ze 
szczerą intencyą zawarcia pokoju. Dąbski o-

świadczył, że Polska zgodzi się n a  rokowumft 
w sprawie rozbrojenia pod tym w arunkiem , że
by to było obustronne. Jodyną gw araneyą poko
ju trwałego i  opartego na  pojednaniu będzie 
dla Polski usunięcie przyczyn w ojny ł  to  w  
wyższym stopniu, niż rozbrojenie, przyczesał 
Polska z przyczyn, ekonomicznych m usi dążyć 
do zredukow ania ar m i  po zawarciu pokoju.

wiekim jest wręcz olbrzymią.
,1 .*czy bolszewicy udo oii^ymaiłi z 

,,'U£iv» -  P u l t w ^  a^ y  eze'kać z  r,oizi>Oiczęciem 
“S-r^y Pie W Rydze tale diugio, póki

* * * * *  k a
0 Ł»owiert. le  ś laslta  Górnego i Gdań- 
2 Brusach rozurni eją lepiej, niż

Sowtety rezjrgnują z rozfrrojania Polski I z żądania używania linii kolejo
wej Grajewa-Wołkowysk. — Proponują nową granicą.

ni, preiknśnaryćw pokojowych do dn. 5 paź
dziernika.

Na powyższe propozycje m iał przewodniczą
cy delegacji polskiej p. Dąbski odpowiedzieć w 
sobotę.

Oto szczerość bolszewicka.
W arszawa (Tel. M.) „Prawda*1 sowiaoka za-

_ _  c ______  powiada, że sow cly  nie zmienią warunków po-
dsźo na wschód ad lirSf Curzona, i  zamyka Ga- J kojowych i nie os raniczą wysiłków na pala  wal
lieyę wschodnia. O losie Biakuausi i Litwy m a j W, gdyż tylk w ten sposób można zmusić Pol- 
rozstrzygnąć pdehfecyt. Eosya, daj© Polsce ter- j do zaprzestania impcryalistyczaiych calówt 
m in do podpisania traktańu o za.wteazenŁu liro- .. . .-..tf

Wiodań. (Tel. wł.) Jak donoszą z Paryża, pis
m a francuskie a angielskie podają z Rygi, że 
Joife przedłożył koEferencyi pokojowej deklara- 
cyę rządu sowistów, obejm ującą konkretne pro- 
pozycye pokojowe. Wedle tychże propozycyj 
sc-wdety rezygnują z żądania rozbrojerda i de- 
mołhlizacyi arm ii polskiej^ oraz z żądania zam
knięcia fabryk broni. Dalej rezygnuje Rosya z 
żądania używania lirdl kolejowej Wołkov/ysk- | 
Grajewo i  percjoa^fe granicę, która przachctlzi

U f  M  M  i
» 2e Polska po zakończeniu boi- .

Idb choćby po zaw arciu ro- F 
^ęp p ie^ze jg a  inne sta.noiwisk.O', |

Ryga. (PAT) Dztsie.jsze posiedzenie koarfemn- ryck ahęalacu zaur«ra*« ęekcju. Bolszewicy po- 
cyj. pokoijowej miało charakter d*ey<kij;ycy. Do- j stawili żądania, z których niemożliwe do przy- 
klaracya złożona przez delegację polską, spo- ! .jęcia jest żądanie zarządzenia plebiscytu w Ma- 
kojną i  poważny, ć-wJatUszy, o wyi^w-ych i  secie- 1 topotece wachodijiej. O ile bolszewicy m ąją aa-
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m iar napraw dę zawrzeć pokój, będą m usieli 
.warunek ten cofnąć. Bolszewicy oznaczają dzień 
7 października, jako ostateczny term in d la  za

kom unikow ania im decyzyi delegacyi polskiej 
w spraw ie przedstawionych jej warunków.

m i mm
Pogróżki i przechwałki sowieckie.

Warszawa (tel. M.). Pism a warszawskie po
tkają następujący kom unikat bolszewicki, któ
ry  tłómaozy stanowisko Lloyda Geomge‘ai wobec 
sowietów: Pozostawienie Krassi.na w Londynie 
(dla rokowań gospodarczych jest potrzebne rzą
dowi angielskiem u dla uspokojenia angielskich 
robotników i  handlującej burżuazyi, która  chce 
rz nam i handlować. Z drugiej stromy rząd chce 
mieć o co się zahaczyć, gdyby przyszło drugie 
zwycięstwo sowieckie. Rząd angielski m usi u- 
atąpić Rosyi sowieckiej i dać odprawę francu
skim  im peryałistom . To, że rząd angielski e- 
wemtualnie nie liczyłby się>z siłą sowiecyi, nie

m a iniasjm.niejs.zego znaczenia-, gdyż sawiecya jest 
pewna swego (?!). Jeżeli przy pierwszym a taku  
wojska czerwone aoszly do W arszawy, to  jeżeli 
będziemy dalej wojowali i  z białą. Polską i z 
enteritą, natenczas wojska czerwone wejdą do 
Boiznainia (?). Wówczas w Polsce powstanie też 
a rm ia  czerwona, Ale wojsko czerwone mije jest 
jedyną bronią sowietów, rozporządzają one je
szcze propagandą. Anglia boi się naszego wpły
wu na  wschodzie. „Panowie angielscy! Chcieli
ście zdusić nasze głosy w Londynie^ usłyszycie 
je od wschodu!“

! Si
Warszawa. (Telef. M.) P rasa  w arszaw ska o- 

m aw iając  pierwsze posiedzenie sesyi jesiennej 
Sejmu zaznacza, że miało ono przebieg nie tyl-

Wrażenie expose prezydenta ministrów.
Z GŁOSÓW PRASY ZANOTOWAĆ NALEŻY:

„Naród" pisze: Prezes m inistrów  Wito® od
niósł rzeczywisty i zasłużony tryum f. Z przy- 

ko poważny ale także spokojny, a. przedewszy- f jem nością podkreślimy, że wczoraj w  Sejmie 
sitkiem przyniosło fakt, politycznie niezm iernie , polskim pieiwszy raz  wytoczono prawdziwo ex- 
.d. oni osiego znaczenia enpose rządu o sytuacyi t pose prezydyalne. W expose prezesa ministrów 
:aagranicznej i  wewnętrznej. Dzienniki 'w ar- f były akcenty tw arde, silne i  zdecydowane, ak- 
ezawskie zaznaczają-, że expose pana W itosa y centy, które wyraźnie podkreślały, że wszyscy 
(Sprawiło wrażenie tak  głębokie, że kiedy nie- chcemy zgody, ale nigdy za cenę upokorzenia, 
chętny obecnemu rządowi sędziwy m arila łek  , za cenę łaskawego klepania po ram ieniu. Pro 
fsiejmowy w niefortunnem  i sam  potem przyznał ; gram  zarysowany przez prezydenta ministrów 
jzrzypadkowem niezoryentowaniiu się w  tern co j Witosa, jest jasny i przeźroczysty i to zarówno 
(usłyszał, nazwał przemówienie prezesa mini- p0d względem polityki zagranicznej, jak  i we* 
strów referatem , spotkał się od razu  z ostrym «• wnętrznej.
i  zupełnie uzasadnionym protestem, który z po- * „Kuryer Polski" pisze: Był to właściwie pier- 
wnnośmą nio wzmocnił jego stanowiska w Soj- > wszy tego rodzaju akt, jaki Sejm miał sposob- 
m*e. Dzienniki warszawskie akcentują, że ex- ność usłyszeć. Dopiero wczorajsze wystąpienie 
pose ministra świadczy, że postanowienie naro- j .prezesa Witosa świadczyło o bardzo poważnem 
du prowadzenia samodzielnej i  niezależnej po- ; zdawaniu sobie sprawy przez rząd dzisiejszy z
Utyki międzynarodowej jest najzupełniej nie
dwuznaczne, a niemowlęcy okres historyi na
szego państwa tom samem się zakończył i że
przym ierza naszego z wielkłemi demokracyam i 
zachodu nie myślimy bynajm niej traktować w 
ten sposób, jakoby m inisterstwo spraw zagrani
cznych w Paryżu lub Londynie było jedynym 
wskaźnikiem  naszych działań.

Paryż. tTel. wł.) Koła urzędowe litew skie nie 
przywiązują wielktaj wagi do zerwania roko- 
<n. polsko-litewskich. Podając tę  wiadomość 
^Poślednia Izwiestia" zaznaczają, że rząd  litew- 
Irid z wie lidem zainteresowaniem śledzi tw orze
nie się małej ententy, lecz niem a przekonania 
kby rokow ania w tym  k ierunku dały ostatecz
nie pomyślny wynik. Zdaniem urzędowych kół 
Litcwski-ch nigdy nie dojdzie do trw ałej zgody 
tniędzy Polską a Czecho-Słowacyą. To też było

.Warszawa (PAT). M inisterstwo spraw  zagya- 
aicznych poleciło poselstwu polskiemu w Ber
linie założyć stanowczy protest przeciwko tole
rowaniu przez władzo lokalne niemieckie bez
karnego grasowania band bolszewickich wzdłuż 
północno-wschodniej granicy Prus Wschodnich. 
Pomimo odtransportow ania oddziałów interno
wanych bolszewików morzem oraz przez kory
tarz polaki z obozów koucen trącyjnyck, zbiegła 
enaczna ich ilość, a oprócz tego w czasie decy-

Najwiąkszym zwycięstwem Miłle- 
randa — zwycięstwo w sprawie 

polskiej.
(Tel. M.) Omamiając Wybór Miileran 

da n a  stanowisko prezydenta republiki franeue- 
kłęi zaznacza Etoile Be]gique. że największym

ta  rzeczpospolitej francuskiej. Milleramd zyskał 
sobie po drugiej stronie kanału autorytet dzięki 
swej ostatniej polityce, mimo pewnej różnicy 
poglądów.

Nowy gabinet francuski.
Faryż (Tcl. wł. )W Pałacu Elizejskim odbył® 

się pierwsze posiedzenie nowego gabinetu- MU* 
lerand przedstawił zebranym tekst orędzia Pre 
zydenekiego. Lcygues ułożył wraz z ministrami 
deklaracyę nowego rządu, która m a być odczy
taną w Izbie i Senacie.

Panuje przekonanie, że gabinet Leyguesa bę
dzie tylko gabinetem przejściowym. Millerand 
•zachowa w każdym wypadku wpływ decydują
cy na  sprawy zagraniczne. Po rozpoczęciu 
sesyi izby deputowanych nastąpi prawdopodo
bnie zmiana gabinetu w skład którego wejdą P" 
soby wymienione przy poprzedniem przesileni1-1 
gabinetowem.

Rząd polski do Miileranda.
Warszawa (Tel. M.) Dziś odeszły z Warszawy 

pod adresem  nowego prezydenta rzeczpospolitej 
francuskiej Miileranda depesze gratulacyjne 
od Naczelnika państwa, prezydenta ministrów 
Witosa, i m inistra spraw zagranicznych Sa
piehy. _

im i IV 3!

spraw y przez rząd dzisiejszy 
obowiązku dan ia  Sejmowi przedstaw ienia cało
kształtu  zapatryw ań gabinetu n a  zadania, ja 
kie przed nim stoją. Cechą oświadczenia p. p re
zesa W itosa jest, że było ono jasne i wyczerpu
jące, a chw ilam i bardzo silne. Z jego przemó
w ienia przebija się mocno zwycięska Polska 
protestująca, by ją ten lub ów klepał na dawną 

|  modłę z obłudnym frazesem o niepodległości 
J państwa polskiego na ostach.

Bruksela (Tel. M.) Dziś otwarto tutaj w ^  
Izby deputowanych międzynarodową konferen- 
cyę finansową. Zagaił były prezydent S z w a j  cary* 
Ador, który podkreślił, żeEuropa p rzech o d z i  
foecnie przesilenie ekonomiczne olbrzymiego zna
czenia. Problemu tego nie będzie można pokona* 
jeżeli państw a nie poniosą ofiar podyktow any^ 
solidarnością międzynarodową. Konferency 
brukselska powinna znaleźć środki na zarad*®* 
nie katastrofie. Polskę reprezentuje na kanferc ' 
cyi m inister skarbu W ładysław Grabski oraz 
rzędnik M inisteryum skarbu Markowski, czlonj -\

jak 

Na ortiw™^

litewska koncepcja malej ententy.
by o wiele pożyteczniej szem, aby utworzono 
małą ententę z udziałem Finlandyi, Estonii, Ło
twy, Polski i  Rumunii Podobny związćk 
państw  stałby się po-tężną obroną przeciw bol- 
szewizmowi z jednej strony, zaś z drugiej stro
ny przeciwko tendeneyom niemieckim.. Litw a 
nie wierzy, aby rokowania pokojowo polsko- 
sowieckie w  Rydze doprowadziły do wyniku po
myślnego, a to z winy rządu sowietów.

Protest rządu polskiego przeciw prowokującej 
taktyce Niemców w Prusiech zachodnich.

dujących zwycięstw naszych nia Pomorzu zna
czna część bolszewików nie poddała się wcale 
zarządzonej przez rząd niem iecki rejestracyi. 
Resztki tych m aruderów, których większa część 
dostała się już z powrotem do armii sowieckiej, 
usiłu ją dotąd rabować n a  terytoryum  polskiem. 
przekradając się z Prus Wischodwdch. Pod jazd\ 
nasze wyłapały z tych band około 100 jeńców, 
którzy należeli do dywityj bolszewidkich, rozbi
tych w walkach n a  Pomorzu.

Wojskowej Konńsyi zakupów, 
dwóch sekretajizy.

Bruksela (PAT),. Ag. Hawasa. i n o , 

konferencyi finansowej brukselskiej 
niczący Ador zakreślił w sw'Ojem pfrzefflówidaŁ  ̂
program pracy kooifcrencyi, mającej za 28 ^ai. 
wynaleźć środki, prowadzące do mcżli«^e. 
szybszego podniesienia waluty, jak najwię*^a- 
go wzmożenia produkcyi we wszystkich K* 
jach, oraz powiększenia eksportu i import® r 1 
między Niemcami. Brukseli.

ciel*Londyn. (PAT) „Daily Newa* donosi z
że przedstawiciele dawnych państw nieprzyj*01̂ .

zie brali udział w konfer^^.^skich będą wprawdzie u i a u  u u m a i, rv   .

brukselskiej, ale tylko, jak słychać, celem u . 
lenia wyjaśnień. Ponieważ konfereneya będzie 
ko dawać opinie, a nie dyspozycye, nic 
wobec tego żadnych różnic między byłym1 SP 
mierzeńcami, a nieprzyjaciółmi ‘

Przymusowa praca w N ie m c z e c li-
Berlin (Tel. M.) Rząd niemiecki zamierza 

prowadzić celem podniesienia produkcyb 
musową pracę na wzór Bulgaryi, gdzie 
źni obowiąizani są  do pracy ■przymusowe! 
rok, zaś kobiety przez pół roku

Ofenzyw a gen. Wrangja
Wrai®1Warszawa (Teł. M.) Armia generała •• , ,

posuwa się w kierunku Charkowa ;m d lu z  i 
KolejoWc.j na  północny wschód od Kótnistajn-ty1̂  
gradu.

Rzym (PAT) B. Kor. Z K onstant jmopoł9, 
szą, że wojska gen- W rangla odparły ®ieP £ ^ L  
cielą aż do kolejowego punktu  węzłowego I g  5̂ 
m ,  przyczem wzięto 2100 jeńców, 7 arm® ^  
karabinów maszynowych. Obok Aleksandry* 
Siała aiiszczona 86 dywtzya sowiecka.

Ameryka nie pozwala na w yja*^  
Rosyi sowieckiej

(Tek M.) Sekretarz • • ' “ i  & 
- ■ handlu  Daws o ^ a ^ ^Nowy York

st.wa przemysłu
Ameryka nie będzie dawać sw°i® ---  
paszportów na wyjazd do Rosyi
Śubsydya bolszewickie dla or9*n

sukcesem MUkcaada było j»go zwycięstwo w 
sprawie polskiej. Tomu zwycięstwu też zawdzię
cza MUłerand swój wybór.

Autorytet Miileranda w zrasta
W arsząwa (Teł. M.) Prusa angielska przyjęła 

z zadowoleniem wybór Miileranda na  prezyden-

Kopenhaga
sza senzacyjne 
ki kopenhaskie

sympatyzujących.
' T“1 wł.) Socjal-D em bkra^aeoJ1|'(Tel. w(./ j,

rewelacye o tom, ^  )p,wic 
* t jeden

.socyalistów1 a druga gazeta :yn(! ! dflń 5 k ^ flłłł|
&  

f*
mu ją każdy po 15# tysięcy 
czjde od Bosyi sswiMkiej-
tw eidai, w ten sposób razdzueUj%c 
żywa ją  w całej Euix>pię prasy do 
ich idei.

ó-
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Zwierciadło polityczne.
^ancuzi o sprawie gdańskiej. 

Prawda o Polsce.
. Kraków, 26 września.
W-) Poważny miesięcznik francuski „La Re- 

 ̂ 8 Mundiale" przynosi w ostatnim  zeszycie z
ornia. 15 września w artykule wstępnym ciekawe 
.^Ważar.iia o Polsce.

.Przedewszystkiem autor podkreśla z naci- 
krzywdę, jaka  nam  się dzieje w Gdań-

»,Rumieniec pokryw a czoło ze wstydu —» 
Powiada, — gdy się pomyśli o tych gerrnia- 
Oiofilskich nadużyciach, których dopuścił 
8_ię Reginald Tower, wysoki komisarz koa
licyjny, działający zarówno w im ieniu Wiel 

• kiej Brytanii, jak  i w im ieniu Francyi i Sta 
nów Z-jedicoczjonych.

^alej autor utrzym uje, że dziś już nie ulega 
j.y^iiwoścd, żo Francya i Anglia 01 az Stany 
lSunoczone przeszkodziły Polsce przed 15-stu 
A ^Cami zawzZ0^ P°kój z bolszewikami. 

jjfr Sdy wojna rozgorzała, .gdy zagrażała nawet 
J/'*vvi  państw a, sprzymierzeni darzyli Polskę 

których już m łoda Rzeczpospolita 
^ ^ a ć  nie mogła...

»,W rozmowie, której mi udzielił w bej 
Sprawie Naczelnik Państw a polskiego, m ar- 
8aałek Piłsudski, usłyszałem — pisze publi
cysta francuski, — z jego ust następujące 
®fowai, wypowiedziane z tą  w ielką świado
mością, charakteryzującą wszystkie czyny 
tego człowieka: „Moglibyśmy zawrzeć przy
mierze z Niemcami przeciwko bolszewikom. 
r®02 to równałoby się oderwaniu naszego 

od sprzymierzeńców i zwiększyłoby 
Niepewność nadchodzącego ju tra. Moglibyś
my również zbliżyć się do samych bolszewi
ków, a Polska, stałaby się w tym  w ypadku 
m^nostem, przez k/tóry bolszewizm dotarł
by do Niemiec, a  wzmocniony ich potęgą, 
t"0SrążyłJły św iat cały w atniarchii i niezli- 
^ n y c h  zbrodniach.

Polska i  jej Naczelnik woleli pracować 
' Nią Ocalenia św iata i swojej Ojczyzny, któ- 

eJ los jest nierozerwalnie związany z zaga- 
hiueniem kultury".

Wnąo®kuje publicysta frairacuski. I z jego 
s to g ^ ^ ik a  jasno, że obcy rozumniej oceniają 

^ ^ k i  do koalicyi i stanowisko Na- 
Sną r ' aTdże!i domorośli politycy endeccy, 

ithy, że „prawda o Polsce" przeniknie 
i  do decydujących kół polityczinych

Uchwały rządu angielskiego. — Homerui dla Iriandyi. — Odrębny parla
ment dla Uisteru. — Co zrobią nacyonaiiści irlandzcy. — Możliwość

obwołania republiki.
Londyn, 25 września. 

Rząd angielski sprecyzował ostatecznie swe 
stanowisko w sprawie irlandzkiej.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów po
stanowiono co następuje:

Po rozpoczęciu obrad obu izb (tj. około połowy 
października) rząd przeforsuje definitywne za
łatwienie hom erulu dla Iriandyi. Zaraz potem 
zostanie utworzony w myśl billu o hom erulu *J 
parlam ent d la  Uisteru (angielskiej, północnej 
części Iriandyi Red.). Nacyonalistom irlandzkim 
zaproponuje rząd powołanie do życia, parlamentu 
południowodrlandzkiego.

Jeżeli narodowcy irlandzcy propozycyę rządu 
odrzucą wówczas rząd angielski wycofa z Uiste

ru  wszystkie wojska (które zastąpią tam angiel
scy ochotnie*/) i całe tamtejsze załogi rzucą na 
południe Iriandyi, gdzie rozpocznie nieubłaganą 
walkę z narodowym ruchem irlandzkim.

Rząd angielski oświadcza, iż stainowczo nie tcĄi 
dzie z ustalonej drogi.

W sferach politycznych panuje przekonanie, 
iż stoimy w przededniu rozstrzygających wy
padków. Prawdopodobnie bowiem Irlandczycy 
nie zgodzą się na propozycyę rządu. Jeśli zaś na
wet to uczynią, to będzie to tylko p t^ m e , oblL 
czone na uśpienie czujności rządu. Już bowiem 
na ipie-rwszej sesyi owego południotwo-irlandz- 
kiego parlam entu  proklamowano bowiem ule* 
zawisłość republiki irlandzkiej.

Prezydenci trzeciej republiki.
Paryż, 25 września.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe (połączo® 
ne posiedzenie Izby deputowanych i Senatu) o- 
brało w W ersalu nowego prezydenta Francyi — 
jedenastego prezydenta trzeciej republiki.

Poniżej podajemy krótkie szczegóły o tych 
dziesięciu poprzednikach obecnego prezydenta 
— dziesięciu „więźniach elizejskich" jak  ich n a 
zwał b. prezydent R. Poincare, którzy od. chwS® 
li, gdy na gruzach tronu Napoleona III., wśród 
krwawych oparów komuny paryskej, po pogro
mie wojennym powstała III Republika — ster 
dzierżyli nawy państwowej Francyi.

Pierwszym prezydentem był znakomity adwo
kat, historyk i deputowany Adolf Thiers, w chwi= 
li powołania go n a  stanowisko prezydenta — 
szef Rządu Tymczasowego. Tiers urodzony w 
1797 r. w chwili wyboru (18 luitego 1871 r.) miał 
lat 74.

Władzę sprawował niedługo, 24 m aja  1873 r. 
zmuszony został podać się do dymisyi .wskutek 
ostrej opozycyi wpływowych wówczas m onar
chistów i konserwatystów.

W tym samym dniu obranym został ma prezy* 
denta Framcyi m arszałek Mac-Mahon (ur. 1808 r.) 
bohater w'ą>iy franko*pru.skiej, k tóry  pozostawał 
na swem stanowisku do 30 stycznia 1879 r.

Trzecim  prezydentem, po Mac-Mahonie (który 
podał się do dymisyi) był adwokat i prezydent 
Senatu Juliusz Grevy (ur. 1807 r.). Ze wszystkich 
prezydentów najdłużej przebył w Pałacu Elizej*

skini.
W ybrany na prezydenta 30 stycznia 1879 r. zo

sta ł ponownie i jednogłośnie obrany 18 grudnia 
1885 r. Lecz w skutek głośniej afery z odznakami 
honorowe mi, afery w której zamieszany był zięć 
jego deputowany M. Wilson 2 grudnia 1887 mu® 
siał podać się do dymisyi.
Następcą jego był inżynier Sadi Carnot (ur. 1837 
r.). Obrany na  prezydenta 3 grudnia 1887 r. za
mordowany został 24 czerwca 1894 r  w  Lyonie 
przez anarchistę Casero.

Piątym  prezydentem był Casimir Perler (ur. 
1847 r.), adwokat i prezydent Izby deputowanych. 
Ten niedługo znosił ciężany „więzienia elizej* 
skiego". Uznając, że prezydent m a zbyt m ałą wła 
dzę, gdy parlam ent nie zgodził się n a  odpowie
dnią zmianę konstytucyi podał się do dymisyi 
15 stycznia 1895 roku.

Szóstym prezydentem był przemysłowiec i de
putowany Feliks Faure (ur. 1841), z imieniem 
którego żwiązanem jest zawarcie sojuszu Fnamcyi 
z Rosyą, sojuszu, który  w dalszych dziejach Eu® 
ropy odegrał tak doniosłą rolę. Obrany 17 stycz
nia 1895 r. Feliks Faure um arł raptownie w  
swym gabinecie w pałacu Elizejskim 16 lutego 
1899 roku.

18 lutego 1899 r. n a  stanowisko prezydenta 
Francyi obranym został Emile Loubet, prezydent 
senatu adwokat (ur. 1838 r.). Był on drugim (po 
Grevy) prezydentem, który przebył na swem 
stanowisku określoną przez konstytucyę ilość 
la t (lat 7). Po upływie siedmiolecia ustąpił wła-

j j JSKlNA. 3

Gniazdo gryfów.
Legenda pomorska.

—  o —
ostatnio tchnienie me uszło z p ie ta  

8dy na plac spotkania wysunął sią Txo- 
królewicz. Uśmiech iSra 

jagodach młodziana. Ale ranuę ml 
8ijłv 0.haieTa godzi jak piorun. Dwa razy. s 
S ^ L  e kopie- Teraz dobyte miecze na goczą 
S * * ®  straszliwym, aż skry błękitne lecą. 

1 mknęło coś w powietrzu jak ulatująca 
To szabla młodego Trojana śmignęła 

w  1 wysoko — i prostopadle jak kamieńSk, 2<! 'wpadła.
N  aw, fi? Trojan dziewczynie, spojrzał w 

głęboko te jeziorowe żegnaaąc slic/.no- 
N g  skali^!'na koTlia' skierował nad morza

aiiecz mój miły, tam  i serce moje.. 
sia 1 P°ęisnąwszv rum aka ostrogą, w. W5 Z  ^  Vł 1 U i U d J

N ih Ucll'wytn? rzuci Pospołu.
S Ł r  p o ż a jo in fc1hnJie,ni e. ... 1?rzeszło pow1e’ 

?
l® s r |ZaPa.śn?k ks iężycow em i

f, - — Dni,, przeszio p u w if
p-Cgo. i ło w a ł  lud królewicza jak słonko 

ftyi^iłę C2elc ,
N c i y Warki Ju ra ta . blada jak gezło, przy-
Jeó \ zapayn?i- ks ężycowemi ząbkami, nim

y.
N  h • s ę̂ zjadliwym rechotem: 

u kona , panno cudna. kiedv cic

szranki stanął. Tym razem 
Potworny karzeł, teutoński

he1£0.ha , . panno cudna, kiedy ci? k a 
wo łożnicy za włosy zaiwlecze...

przeszedł po tłumie, łuna 
' ^oiichlo lecz gestem nakaże mil-Księżn;a przygięła się nieco na

kiark białem u koniowi, trędzłe ujm ie krótko —
i natrze jako błyskawica.

Miota się karzeł w  stalowych błyskach włó
czni i z niesłychaną sprawnością uchodzi go
dzących ciosów, z których każde jest śmiercią 
sam ą — ale niedługo. Już legł na  piasku, bity 
kopytami własnego pierzchającego rum aka, a 
nad  nim  Ju ra ta  wysoko kopie wznosi — jak 
robaka przygwoździ do ziemi. Nie — z pogardą 
odwraca głowę od pieniącego stę w  bezsilnej 
złości potwora — i na  bok zjeżdża. Karzeł prze
cie raptem  ucichł. Bieżą pachołki podnosić k a r
ła — trupa  podnoszą. Sina tw arz, krw ią nabie- 
gie oczy wysadzone z orbit. Zadławił się Teuton 
Własną wściekłością.

Z kęlei piękny grabią Zielonego Erynu m ie
rzy swe ram ię z pomorską dziewczyną — by 
wkrótce na miecz rzuciwszy się w łasny dług 
spłacić honorowi rycerza; — jeszcze kilku zar 
lotników śmierć uścisnęło bladą za kochankę — 
reszta odstępuje.
fT eraz zachwiała się Ju ra ta  — z konia zsiada. 

Oto znów sam a pośrodku szranków w  szańcu 
męskich trupów stoi blada, na  mieczu dw u
ręcznym oparta, z przym kniętem i powiekam i^/

W ładcy i posłowie ciężko podnoszą się z sie
dzisk, pokłon składają księżnie. _

— Nie było snać woli bogów z narodem. Ostu- 
wajcie w  spokoju, pani.

Odeszli. Do Juraty  stojącej niemo przystępu
ją  Czelticc. Na barki księżnej płaszcz narzucają 
z szkarłatnej, pajęczej powłoki. Płaszczem o- 
plynięta, w niezłomnej, straszliwej powadze po 
granatowych stopniach wstępuje w glą-b zam
ku. Kute wrzeciądze zasnykają s:e za nią.

Władycy, stanąwszy przed ludem skam ienia
łym jak posąg z jednej bryły, powtórnie obna
żyli głowy:

—• W inniśm y bohaterom cudzvm m iast ksią
żęcego stolba — stos dębowy i oniiatę żalną.

— W mniśmy — powtórzyły tysiące.
I w ciemną noc, do w tóru wichrom , jęły z ję- 1

kiera padać i kruszyć się z strzaskiem  — tw ar
de buki. ży wiczne sosny i dęby mocarne.

IV. ŻALE POMORSKICH GRYFÓW.
Całe dwie doby rojno było na  Roji. Żywi w stą

pili. na  um arłych pola, między ojcizyce wpro
wadzić zwłoki tych, co narodow i ojcem być 
mieli, wojów mężnych, rycerzy chrobrych.

Juści, n ik t nie wątpił więcej, jako księżna 
Jurata , to bajeczne pisklę, nie w żadnem pod- 
niebnem gnieździe, choćby i przesławnego Gry- 
fitów  rodu, się lęgło. Z rajskich  ptaków  lot 
swój wiedzie, widno Stryboga praw a córa, w  
dowód laski i przyjaźni bogów w  kolebce sta
rem u księciu odmieniona.

Już i żalu, jakimby nie był, poniechać się go
dzi i nadziei oglądania walecznego księcia na 
pomorskiej stolicy. Cześć zginała kark i ludu, 
kto o Juracie, jak o kobiecie pomyśleć śmiał 
kiedy, jak  bluźnierstwa się kajał, n.iechżo się 
święci odtąd w ola jej i sława!

Ale pomartym bohaterom naród  uczciwość 
wszelką oddać winien. W ysoki zdziałać stos, 
wysoki — głęboki wybrać dół, głęboki, — jak 
chwała młoda, jak życie nieprzeżyte. jak  p ra
gnienie narodu całego, co go społem pogrześć 
trza.

C.ale dwa uni — garncarze i zdunie wypalali 
z gl;nv piękne 1 opitlince, guślarze kreślili na  
branżowych tabliczkach tajem ne runy, dziew
czyny zbierały po wąwozach cale pęki ofiarnych 
ziół o mocnej woni, kobiety tkały i  dziergały 
śmiertelne chusty z lnu  czystego, a kowalowie 
k >wa‘i co najm isterniejszo toporki, berdysze i 
dzidy, by je w żałobnym podarunku z dymam 
stosu przesiać bohaterom  cudzym, drwale zaś 
jęli łupać obalone dęby, modrzewie i sosny i 
układać je w niebosiężne stosy.

A gdy siedm stosów- urosło, wyniosłych jako 
wieżo o świcie dnia trzeciego wznieś'ono na 
tarczach ciała książąt i witeziów. — tedy nie
wiasty narzuć ły je cudnie dzierganemi chusty,
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jSizę w to in  17 lutego 1906 r. iJsmcmu preżydems j 
to  Ad, którym  został Armand Fańlercs, p rezr- 
'dp t Sen altu, adw okat (uc. 1841 r.).

Po upływie siedmiolecia 16 stycznia 1913 roku 
ws Jfadł do pałacu elizejskiego dziewiąty, prezy
dent — Rajmond Poincare, prezydent ministrów, 
adwokat (ur. 186u r.) Działalność tego prezyden* 
ta  zbyt świeżą m am y jeszcze w pamięci, by trze
b a  tu  było jeszcze o niej przypominać. Dość przy
toczyć, że przetrw ał na  staaw wisku w ciągu ca- 
łaj wojny wykazując, niezważając na  zmienne jej 
koleje, nicz&m niezachwianą wiarę w  zwycięstwo 
wielKi patryotyzm  i wybitne zdolności męża

stanu. Po jego ustąpieniu Senat 4 Izba deputo
wanych uchwalili, że ,,p. prezydent Poincare do
brze zasłużył się Ojczyźnie11.

P. Poincare przebył również n.a stanowisku, jfflR 
i dwaj jego poprzednicy, przewidziany przez kom 
styiucyę okres czasu.

Dziesiątym .prezydentem Francyi był Paweł De- 
schanel, prezydent Izby (ur. 1856 r.) obrany na  to 
stanowisko 17 stycznia r. b. Po krótkiem spra 
wowaniu rządów zmuszony został do złożenia w 
dniu 21 brn. dyjirńsy! wskutek niedomagań fi* 
zwzinyih.

i

P r o g r a m  r c l m  —  u s t a l o n y !
ŁTPlRANIE PRZEDSTAWICIELI RZĄDU I SFER ROLNICZYCH. — CZEGO POTRZEBA 
DLA ODBUDOWY ROLNICTWA I PRZEMYŚLU ROLNICZEGO? — O APROWIZACYR MIAST 
— PRZECIW SEKWESTROWI ZIEMIOPŁODÓW. — SPRAWA REKWIZYCYJ. — WALUTA 
ZAGRANICZNA NA POTRZEBY ROLNIKÓW. — ZNIESIENIE OGRANICZEŃ EKSPORTO
WYCH NA WYTWORY ROLNICTWA. — JAK ZAFCBIEDZ STANOWA NIEPEWNOŚCI PO

SIADANIA? — POMOC RZĄDU. — LOS ZAKŁADÓW DOŚWIADCZALNYCH.
Warszaw®, 25 września.

Ze sfer m iarodajnych dowiadujemy się nastę
pujących nader ciekawych szczegółów o usta
leniu  naszego program u rolnego nia najbliższą 
przyszłość:

Z mieyatywy prezesa m inistrów, m inister ro l
n ictw a zaprosił n a  dzień 20 b. m. przedstawicie
li organizacyj rolniczych i  rzeczoznawców, ce
lem  rozważenia zamierzeń rządu w dziedzinie 
rolnictwa.

Zagaja obrady preaes m inistrów Witos, prze
wodniczył m inister Poniattowski.

Dwudniowe obrady ustaliły  pogląd na  szereg 
zagadnień matury zasadniczej w  związku z o- 
pracowaniem  program u rolniczego i przyniosły 
oświetlenie majważndejsizych potrzeb bieżących 
rolnictwa.

W  szczególności uznano za konieczne podję
cie najenergiczniejszych kroków, celem dost®- 
■cwania polityki skarbowej, przemysłowe], han 
dlowej, aprowizacyjoe], transportowej, jako też 
zarządzań władz wojskowych do postulatów 
produkcyi rolnej, jako głównej podstawy życia 
gospodarczego w państwie.
' Stwierdzono, że do odbudowy rolnictw a ist

nieje w Polsce dostateczna podaż pracy, a nnto . 
m iast niedostatek kapitału i  dlatego słuszne 
jest czasowe ograniczenie nakładów pizedewszy 
•tkiem do tych celów, które zapewniają najwyż
szą i  najszybszą skuteczność nakładów z pozo
staw i euiem na dalszym planie inwestycyj ren- 
tujących się w  dlluższym okresie czasu, z wy
jątk iem  przypadków, w których okaże się ko- 
nieczaiem zużytkowanie nadm iaru .pracy rąk  
roboczych.

Zalecono, aby w  opracowaniu planu popiera
nia produkcyi dla całego państw a uwzględnić

dziewczęta osypały pacnnącym i zioły, burszty- 
niairze cisnęli garście bursztynów, żywicy i 
m yrrhy, a  pasiecznicy uronili, z  kruz, patoki n a j
czystszej, — tedy guśłarz na  um arłe głowy zlał 
ostateczne pomazanie: z kam iennej czaszy w
kształcie piersi kobiecej — m leka zdrój.

Dopiero podpalono stosy, iże gorzały w ja- 
snem powietrzu, w obliczu nieba i morza, jako J 
karbunkuły jarzace, wśród gromkich, bohater
skich pieśni i  szczękania żelaz zgromadzonych 
wojowników.

Pod zachód nie pozostała nic. okrom zgliszczy, 
zczern iajych głowni, stopionych katusze ó w, popa 
•trayen kości i popiołów. Tedy n a  dj miące 
zgliszcza w stąpiły dziew lei białe i cudne, niosąc 
u rny  i popielnice, by w  nie zawrzeć bohaterów 
szczątki. I poszły przodem, jedna za drugą, ja 
ko gąski białe, ku starym , ojczystym „żalom“, 
a  za n im i korowodem ruszyły płaczki., geślarze 
i grający na  lirze, władycy, rycerze i ciżba ludu 
•wszelkiego.

N a starem  żalisku rujańskiem  czekało nago- 
towane okopisko świeże, co je najstarszy g u - , 
śłarz nakreślił laską z wierzbiny, jako w ydłu
żone w  kształcie maczugi olbrzyma, otoczone 
wysokim wałem ziemnym, jak zbrojne horody- 
szcze. Na otwartym , węższym końcu maczugi 
postawiono n a  straży dwa złomy granitu, jakie 
tylko zdoiano we dwanaście par wołów przy
wlec z odpłuczysfca morskiego. W ewnątrz cze
kało w ybranych siedm  czworokątnych dołów, 
wyłożonych płaskiem i płytam i kam ienia.

.Wśród lamentów płaczek, trzasku żywicz
nych pochodni, gęśli i Lobz grania, w  mogiły 
ciemne złożone przyniesione popielnice. Teraz 
co najtężsd mocarze zatoczyli na  wierzch erani- 
towe wieka, a  już lud cały. jakie kio zdołał, n a 
rzuca! na nie głazy i kule kamienne, że kopce 
urosły ogromne, jak czapki kam ienne olbrzy
mów,

5 (Ciąg dalszj nastąpi).

warunki przyrodnicze i  ekonomiczne poszcze
gólnych dzielnic i połaci kraju i  przy pracy o- 
sobnej komisy! rzeczoznawców ustalić podział 
kraju na naturalne okręgi czyli rejony rolnicze.

Zwrócono szczególniejszą uwagę n a  koniecz
ność niezwłocznego podniesienia hodowli zwie
rząt gospodarskich.

W skazano na nieodzowne uruchomienie ka
pitału włościańskiego i  doprowadzenie kapita- 
łóiw zagi anicanycb do inwestycyj rolniczych. z 
wyjątkiem kupna majątków.

Oświadczono się za odbudową przemysłu roi. 
niczego, z możliwością częściowego zastąpienia 
przemysłu gorzelnianego przemysłem cukrow
niczym, krochmalniczym lub innym w  tych wy
padkach, w których to jost pożądane ze wzglę
du  ma miejscowe w arunki puzyrodnioze i  eko
nomiczne.

Stwierdzono potrzebę rychłego przystąpienia 
do meiicracyj rolnych, pnzyczem pomoc państ
wowa ograniczałaby się do czynności organiza
cyjnych, dio zapewnienia należytego wykonania 
technicznego i  do zapewnienia kredytu na po
krycie kosztów.

Zalecono otoczyć szczególniejszą Opieką n®- 
wo powstające gospodarstwa włościańskie i  
współdzuelezoścl w rolnictwie, z wytyczaną my
ślą, a.by n a  tej drodze związać bezpośrednio 
m niejszą wła&noiść rolną z całokształtem  prze
mysłu rolniczego. -

Zwrócono uwagę n a  konieczność utworzenia 
krajowej produkcyi nawozów sztucznych, jako 
też wzmożenia produkcyi maszyn i narzędzi rol
niczych.

Wobec przewidywanego w okresie powojen
nym  braku artykułów  spożywczych i  niemoż
ności zaspokojenia w najbliższych latach tych 
potrzeb przetz wytwórczość krajową, zebrami, wy
razili opinią, aby dowóz tych artykułów z zew
nątrz kraju nie ulegał żadnym ograniczeniom; 
aby niezbędne dla rolnictwa przedmioty: ma
szyny rolnicze, części zapasowe, nawozy sztu
czne, nie były obciążone opłatami celnemi; aby 
ze względu n a  potrzeby żywnościowe k raju  wy
wóz surowców rolniczych: zboża, okopowych i  
innych dopuszczony byt wyj ą t ko wio tylko jako 
podkład do handlu  kompensacyjnego, co nie ty
czyłoby się wytworów' przemysłu rolniczego: 
cukru, spirytusu, krochm alu i innych; aby przy 
układach z ościcnnemi państw am i uwzględnio
ne były niezbęrtnp środki ochronne dla un ik 
nięcia przenoszenia chorób zakaźnych.

Na zapytanie prezesa m inistrów  co do zara
dzenia występującym  w obecnej chwili brakom 
w aprowizacyi zakładów przemysłowych i  miast 
zebrani oświadczyli się przeciw wprowadzeniu 
sekwestru ziemniaków, jako niieiwykotuataemu 
i grożącemu zmarnowaniem wielkich ilości te 
go środka żywności, a za nałożeniem kontyn
gentu w nieodzownej wysokości.

Osobne posiedzenie poświęcono sprawom za
gospodarowania odłogów i podtrzymania siły 
produkcyjnej gospodarstw czynnych.

W ynikiem tego posiedzenia »ą następujące 
w skazania niezbędne dla uchronienia zniszczo
nego rolnictw a od ostatecznego upadku;

1) Położenie kresu wszelkim samowolnym re- 
kwŁzycyOju w stosunku do zniszczonego wojną 
rolnictw a i do podjęcia wysiłków, w  celu wydo
bycia od wojska zbędnych, bez zachowania 
przepasanego postępowania zarekkwpwlatnych 
oraz szpitalnych koni, a jednocześnie podjęcie 
energicznych zabiegów' o dostarczenie rotn4ctyvu 
koni z zagranicy;

2) dostarczenie rolniczym inslytucyom społe
cznym waluty zagranicznej, potrzebami na za
kup koni za granicą;

3) jak najszybsze .przeprowadzenie na kó®^ 
rządu leewakuacyi koni z gospodarstw rolny0*1 
wschodniej Małopolski, ewakuowanych do *ai" 
chodniej Małopolski;

4) dostarczenie Wielkopolsce traiktorów w'za* 
m ian za konie, obecnie pracujące w  gospodar
stwach, któro poprzednio taakitomapii ppaiCW 
wały; ^

5) zapewnienie rolnictw u dostatecznej i ’0901 
benzyny do orki motorowej, ochrona tej beoj' 
zymy od bezwzględnej rekwizycyi wojaka i  zw* 
nienie jej od opłaty podatku;

6) zniesienie ogramiczeń, uniemożliwiają®**11, 
obecnie ekspert wytworów rolnictwa, zape-w®!*' 
nie rolnictwa możności wywozu i  rozporząd^ 
ula osiągniętem/1 tą drogą dewizami ua zakuł 
za granicą artykułów, niezbędnych dla uttX? l 
mania produkcyi rolniczej, a więc niaiwoizo™ 
sztucznych, maszyn rolniczych i części zapiaisn* 
wych, koni i  t. d.;

7) w celu pobudzenia rolnictw a do moiżii^1 « 
'najwyższej w  obecnych w arunkach wytwónc®^ 
śei, zapewnienia rolnictwu zawczasu cen 
zboże kontyngentowe w wysokości, odpowiadaj 
jącej kosztom produkcyi, a przyjęcie n a  
sikanbu różnicy, wynikającej ż ewentuaJtmeg© 
niżonia cen sprzedażnych dla konsumentów; -

8) przyjście zniszczonemu wojną rotcictw®^ 
jak największą pomocą w p°staci dogodn®<r 
kredytu.

W toku dysikusyi pbdniiesiono międizy 
że gottowoiść czynienia wkład,ów w gospodairS^ 
zniiscsozotne pnzeiz wojnę, osłabiona jest w 
przypaukach, w których właściciel obawia 
przymusowego wykupu jego gruntów na 
reformy rolnej. Minister Poniatowtsfci odno^^ 
eto tych uw“ag wwkazał na przewidzianą w ,
w;ie kolejność wykupu majątków prywotoy^ 
nia cele reformy rolnej, na możność uzysks®^, 
decyzyj urzędu ziemskiego, jaki obszar 
go majątku będzie pozostawiony właściciel 
jako nie podlegający wykupowi i  na 
lejowiapde majątków, mających większe zaiVjttt4 
niiie idla kultury rolnej krajowej, tudzież ^
kóiw o wysokim stopniu uprzx;m y 
Nadto oświadczy! gotowość wejścia w H 'ń u -  
mienie z głównym urzędem ziernsjiinb 

I chylenia niepewności co do terminu sp*1 
f wenia obszarów, podlegających wykdP® 

należycie zagospodarowanych.
W spu-awie ing&rencyi rządu nia pro— _. ^  

sfacyj doświadcza 1 nycb, zakliadów h o d o ^ h ) .^  
spodanstw wizoiimY^ch wyrazili zebrani 
następującą:

Akcya doświadczalnia w dzietdżifnSe ^
żaisiługuje na> jak  najszersze poparcie ze f  ̂ ć r  
rządu  i  instytucyj samorządowych i sp°ł® 
rolniczych. irnffl'

Zakłady doświadczalne wyższego typto I j j . 1 
tu ty  doświadczalne i staicye dośwfiiaidaziailî ^ |  
oicze i specyalne — zootechniczne, J
t. ip., w inny być instytucyam i państw o^  
utrzym ywane być m uszą z funduszów. &
wych. Zakłady te jedniak pracoiwaó 
ścisłym związku z praktyką rolniczą i ^  '

\ cyami rolniczemi. - tffls
Zakłady doświadczalne, m ające na 

poweaaclimanie um iejętności r o l n i c z y c h  
paganidę postępu rotedczego w ś r ó d  
wiamstw rolniczych, jako to: pola diośwa1 ^  ^  
no, piola pokazowe, ferm y d o św ia d c z ia ln e ^ ó ' 
w inny mieć charakter inistytucyj 
nycli, kom unalnych lub społecznych i  
być utrzym ane przoz instytiucye 
sejm iki powiatowe, izby rolnicze i ^
j organizcye rolnicze tylko przy pomocy 
cyj państwowych. .

Zam ierzenia rolnicze, m ające na ^  
czenie ludnęści rolniczej cennych j®*
hodowlanych, zarówno produkcyi t. k
również w dziedzinie produkcyi ^

|  produkeye j gospodanstwa nasienne, r3KSoWę^ 
-nowe, szikótlki ogrodnicze, produkeye 
bydła., obory zarodowego bydła i  ^
otbjętie ogólnem m ianem  „ogni1̂  ltrznxiyłV®j  ̂
nej“, witany być prowadzone i ™ 
przez instytucye komunalne, sejna^.^^ to ^ .

O0W*. a

,\ie, izby rolnicze, organ,izacye roln 
-zystwa i kółka rolnicze, wreszcie oso1

we,
rzystw a  ___________—, —
tne w razach potrzeby przy poie jicj 
w formie subwemcyj. __

bez
kuchnia, łazienka, elektryka, śt(r
do odstąpienia dla 2-ch o s ó b  - J  ~ 
łov/anie 2-ch pań. Zgłoszenia do 

„Gońca" pod „Obiady •
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\ m
Rozporządzenie

Z Y G Z A K I .

P H I
Ministra Skarbu o wpłacie obligacji au- 

stryackich pożyczek wojennych przy za,pi
sach na  5 % długoterminową wewnętrzną 
pożyczkę państw ową z roku 1920 po termi* 
ni«- zakończenia tych zapisów oraz o prze
dłużeniu zapisów na  obsz. śląska Cieszyń
skiego, Orawy i Spiszą-

Na zasadzie: a rt. 9. Ustawy z  dnia 27 lutego 
1920 roku (Dz. Ust. Nr. 21 z roku 1920, poz. 115).;

art. 10 Ust. z tejże daty (Dz- Ust. Nr. 25 z roku 
1920, poz. 152);

art. 5 Ustawy z dnia 11 maja 1920 r. (Dz. Ust. 
Nr. 42 z roku 1920, poz. 250) m-az 

art. 2 U stań y  z dnia 19 m aja 1920 r. (Dz. Ust. 
Nr. 45 z  roku 1920, poz. 273),
Uzupełniam i częściowo zmieniam postanowię* 
cia następujących rozporządzeń:

Rozp. z dnia 21 maja 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 47 z 
roku 1920, poz. 29b).

Ru2p. z oma 16 lipca 1920 r- (Dz. Ust. Nr. 63 z 
Soku 1920 po. 423) oraz 

Rozp. z dn>a 18 sierpnia 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 82 
z roku 1920 poz. 552).

A rt ł.
Termin zakończenia zapisów na 5% krótko- i 

<11 opoterminowe pożyczki państwowe z roku 
'&G na  obszarach Śląska Cieszyńskiego, Orawy 
1 Spiszą, przyznanych Rzeczypospolitej Polskiej 

cyzyą Rady ambasadorów z dnia 28 lipca 
1920, u sta la  się, na dzień 31 października 1920.

Art. II-
Od dnia 30 września 1920 roku aż do dnia *Si- 

ł®ącLzenia na zasadzie a rt. 8 Ustawy z dnia 9 lip* 
1920 roku (Dz. Ust. Nr. 61 z roku 1920, poz. 

yfr) rejestracyi i stemplowania ausbryackich po- 
^Czek wojennych, oddziały Polskiej Krajowej 
*~®̂ y Pożyczkowej, Kasy skarbowe i urzędy po- 
datkowe mogą przyjmować od osób, będących 
^w ątp liw ie  obywatelami polskimi, oraz insrty* 
JUcyi, funduszów i osób prawnych, mających 
jdćwiiij, siedzibę n a  obszarze Rzeczypospolitej, 
J»óre w terminie do dnia 30 września 1920 roku 
gUkbnały zapisu na 5% długoterminową weiwnę- 

pożyczkę państwową z r. 1920 i  wpłaciły 
zapisu lub zobowiązały się do jej wpłacę- 
gotówce ratam i, — przyjmować posiadane 

P®6® nie ohligacye austryackich pożyczek wo> 
o^uych do wysokości 1/3 sum y zapisanej w  go- 

a  o ile tym  osobom i instytucyom n a r -  
„ r zi® art. 5 rozporządzenia z dnia 21 m aja  1920 

(Dz. U s t Nr. 47 z roku 1920 poz. 296), przy* 
?*®no prawo wpłaty 50 & sumy zapisów obliga- 

austryackich pożyczek wojennych — do wy- 
całkowitej sum y zapisanej w gotówce.

Ant. III.
ńiV  ciągu g miesięcy ód dnia zarządzenia reje- 
_ acyi t stemplowania austryackich pożyczek 
■ jeun*-t h mogą oddziały Polskiej Krajowej Ka 
latk ZyCZkowe,i ’ skarbowe i Urzędy po-

Przyjuiować przy zapisie na  5% długo- 
inową wewnętrzną pożyczkę państwową na 

ustalonych w a rt. 2-giim niniejszego 
ohligacye austryackich pożyczek 

r,”ch zarejestrowane i ostemplowane jako 
ppJ' się w posiadaniu obywateli polskich
^K g5rabiej|mi Rzeczypospolitej Polskiej i spro- 
ł lCł6, pozwoleniem właściwych przedsta-

W  Ł'v' Jub konsulatów polskich zagranicą. 
ars®awa, 21 września 1920 roku.

Minister skarbu:
— w. z. Ry barski.

^ S l ffina, nożna j |P j l | |  f 3  maszyna da szycia

* Wszelkie mi przyboramt i dodatkami
do sprzedania,

‘d.laS ° 10Ś<5: Redakcya„Gońca Krakcwskleao“,
"iai°W8kiego 7, od godz. 5—6 popoł.

ierzy i nożownicy
■ zajęcie i dobre wynagrodzenie

K sław Baran i Ska
IRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6.

Zgłoszenia natychmiast jso

Nie wszyscy znają tę tajemnicę, że obok szta
bu generalnego, dowódców arm ij, kom endan
tów  pewnych odcinków, w ybitną strategiczną 
rolę odgrywają także ludzie mienięcy się sami 
skrom nie „korespondentam i wojennymi".

Są to oczywiście ludzie, którzy, aczkolwiek 
trw ają  nadal w „cywilu", posiadaią gruntow ną 
i wszechstronną znajomość „sztuki wojennej". 
Ci -wybitni stiategicy, d/jielą się chętnie swem 
doświadczeniem i  wiedzą wojskową z... cierpli
wymi czytelnikam i w  szeregu artykułów, sk ro 
m nie zatytułowanych „Liisty z frontu", „W po
ścigu za nieprzyjacielem" i t. p. Przytem  są to 
mężowie „gardzący ' śmiercią", podjeżdżający w 
automobilach, pancerkacn, tangach, aeropla
nach, a  nawet konno aż do pierwszych okopów, 
ba naw et dalej, lub do — zasieków nieprzyja
cielskich. Nie groźne są im  kulomioty an i gra
naty, pękające tuż obok lub parę kilometrów 
daiej, „ogień bębniący" to dla nich drobnostka, 
o której jeno mimochodem -wspominać zwykli.

W  poczuciu swego „dziejopilsarskiego obo
wiązku" narażają  się n a  najgroźniejsze niebez
pieczeństwa, byleby tylko „ujrzeć i przeżyć", a 
następnie opisać jak  najwięcej. Nie mamy po
wodu powątpiewać w szczerość i  autentyczność 
tych korespondencyj laik jak  n ik t nie wątpił 
niegdyś w prawdziwość korespondencyj p. Ro- 
da-Roda, współpracownika „Neue Freie P r.“, 
który swie glisty z frontu" — od których bił je
szcze zapach dymu arm atniego i  obficie utoczo
nej krwi nieprzyjacielskiej, ■— pisywał na  „kw a
terze głównej", 60 Km. od frontu oddalonej, w 
bardzo eksponowanym odcinku kaw iarnianym , 
eidrie wśród bomb pilznera i  przy „czarnej" za
sięgał „autentycznych" iniorm acyj z ),pola 
walki" od P. T. oficerów pozafromtowych lub 
w najlepszyym razie od „offizders dienera" pa
n a  pułkow nika, wybierającego się n a  „front".

Szczególną pasyę jednakowoż okazują pa,1- 
nowio korespondenci do opisów bohaterskich 
czynów, których bezsprzecznie nie brak. zwła
szcza obecnie w zwycięskich w alkach naszych 
„szarych" z Bolszewią, ale które przesadą opi
su  budzą pewne wątpliwości co do ich auten
tyczności.

Bujność fantazyi dziejonisów wojennych w 
tym  kierunku datuje się nie od wczoraj jak  o 
tern może świadczyć „autentyczny" opis „boha
terskiego" czynu pewnego żołnierza jeszcze z 
czasbw Napoleońskich".

Pewnego i azu — opowiada „korespondent v/o 
jenmy" z przed stu  łaty, — spotkał Napoleon 
na drodze żołnierza bez prawej ręki. który 
puzytorawezy postawę „na baczność" zasaluto
wał lewą,

Podszedłszy do żołnierza., zagadnął go cesarz:
— Przyjacielu , gdzie u traciłeś prawą rękę?
— Pod Austerlitz, Najjaśniejszy Panie!
— I nie byłeś odznaczony?!
— Nie, Najjaśniejszy Panie! W priw dzie u- 

mieszczouo me nazwisko na  liście przedstawio
n y m  do odznaczenia, ale ta  lista  zgmęła, a kie
dy nową ułożono, zapomniano o mnie

— Dobrze! I ruchem  gwałtownym odpiął ce
sarz krzyż, zawieszony n a  swej piersi i  zawie
sił go na  piersiach żołnierza.

— Zgłosisz się do komendy, każesz się um ie
ścić na  najbliższej liście i*powdesz, wskazując 
na  ten order, że to cesarz sam, osobiście m ia
now ał cię kawalerfem Legii honorowej.

Policzki żojiniierza zapłonęły z żywej radości.
— W asza Cesarska Mość — rzekł uradowany 

— mianował mię Kawalerem Legii honorowej, 
ponieważ strącałem ramię w onronie tejże. 
Śmiem spytać. Najjaśniejszy Panie, cobyś uczy
nił, gdybym straciiobie ręce.

— C.obym uczynił?! — odparł śmiejąc się ce
sarz. — Mianowałbym cię oficerem Legii hono
rowej. Usłyszawszy to żołnierz wyciągnął na- 
tycnm iast szablę i bez w ahania odciął sobie dru
ga rękę.

Na tem kończy się „autentyczne" opowiada
nie owego korespondenta. Następuje jeszcze sze
reg kropek, domyślników, k tóre oznaczają, bez- 
wątpienia, długie pełne podziwu, milczenie.

Jedno jest tylko niejasne w tej całej, wzru
szającej opowieści. A mianowicie: Możnahy się 
zap jtać . w jak i to sposób ó w ‘dzielny m ańkut 
zabrał się do tego, aby odciąć sobie drugie ra 
mię?!...

C h w i l a  b ! 8 i Q c a .
Niedziela

2 5
Września

łat 37, z dobrem i świadectwami, przyjmie 
posadę biurową (zarząd szpitalem lub  za
kładem wychowawczym). Łaskawe zgłoszenia 
pod „E. S .“ 54. Skierniewice, poste-rest.

K a l e n d a r z y k :
Św. Cypryana 
Wschód słońca: 6-32,
Zachód słońca: 4’30.
Długość dnia: 11-58.

TFIATF IM. JULIUSZA SLOW ALK? EG *7
Niedziela popoł. ..Kiliński”.

Więęzór: „Weteran", 
i Poniedziałek: „Weteran".

Wtorek: „Wreteran“. 
środa: „Kolombdna",

1EATR „Ca GATELA-
Niedziela popuł.: „Kobieta bez skazy".

Wieczór: „Aszantka".
Poniedziałek: „Pocałunek wojny"
Wtorek: „Pocałunek wojny".
Środa: „Pocałunek wojny". ’

TEATR POWSZECHNY
Niedziela popoł.: „Chata za wsią".

Wieczór; „Dzierżawca z Olesiowa"
Poniedziałek: ,;Za dawnych dobrych czasów". 
Wtorek: „KsiężniczKa czards sza'.
Środa: ,.Za da,vn> ch dobrych czasów".

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Nietrzfela popoł.: „Noc balowa".

Wieczór: „O czem dziewczęta marzą"
Poniedziałek: „Cnotliwa Zu2 inna", 

i Wtorek: „Księżniczka dolarow" (Premierah 
j środa: „Księżniczka dolarów".
< WYKŁADY W DOMU APTYSTOW ,'Plac iw , Ducna) 

w zarządzie krakowskie^ Związku literatów.
Niedziela: L. Skocżylas: „Idea posłannictwa Polaki 
- w literaturze", cz. I
Wtorek: J. Flach: „Obrazki krakowskie", część I*  

Planty.
Środa; E, Haecker: „Próby komunizmu; w wiekach 

dawnych” część I.
Czwartek: L. Skoczylas: „Idea posłannictwa Polski 

w literaturze", cześć II.
Sobota: J. Flach: „Obrazki krakowskie", część IL 

Kawiarnie.
Początek o godz. i  wbsczór.

3 mmm tiM i h mnoMni
„Naród" donosi: W  minusteratwi© oświerąnJla 

odbyły się świeżo obrady rektorów wszystkich' 
szkód akademickich w Podace, pod przew odni
ctwem m io s tra  Rataja, Obrady dotyczyły głó 
wnifc kwestyi '-ozpoczęcia • wykładów w  szko
łach wyższych. Po wyczerpującej dyskusyi uad! 
referatem  rek tora Thuguta wyi-ażuno opinię że 
nie należy rozpoczynać wykła iów , dopóki prze
ważna czyść studentów  jest przy wojsku. Jest 
to t ikże stanowisko młodzieży akadem ickiej. 
Ministcrrtwm poczyni kroki u  władz wojsko
wych, aby przygotowały się do zwolnien!a  m ło- 
■dizieży akadem ickiej z chwilą, kiedy pozwolą zuai 
to v zgiędy wojskowo. Przedewszystkiem powin 
n i być zwolmeini ci, k tórzy są  przed egzamina
mi, lub w  trakcie ich zdawania.

Trzeci kurs szkoły podsiiorążych,
W dniu 15 października rozpoczyna się trzeci 

kurs szkoły podchorążych saperów w W arsza 
wie,' który trwać będzie 6 miesięcy. K andydaci 
na  powyższy kurs txn.ea dniem  5 paździemikoi 
powinni złożyć w wTdziale lej sekcyi saperów; 
departam entu EL następujące dokum enty: m e
trykę, świadectwo szkolne, niepełnoleńu po

ił świadczenie piśm<enne rodziców łub opiekunów, 
w łasnoręczne napisany życiorys oraz dw ie fo
tografie. Prócz tego wymagane są  następujące 
gwacaircye: a) przynajm niej 3-miesięczna słu
żba w kom panii saperów iuib w  jednej z uroni* 
głównej, b) ukończone sześć klas szkół śred
nich. przyczem pierwszeństwo m ają słuchacze 
wyższych zakładów technicznych lub ukończe
ni uczniowie szkół technicznych, c) wiek od 18 
do 27 lat. Przed rozpoczęciem kursu  odbędzie 
się egzamin w’stępny w zak-esie języka polskie
go, geografii i historyi polskiej i  m atem atyki.

Zadania m i u w J i m  banitii eiHisyjano
„Petit łournał"  donosi z Brukseli, że prezy

dent Delacroix w^yraził się wobec korespon
denta tego p ism a fó międzynaroaowy b a n i  e- 
misyjny, którego założenie zaproponował Lidze 
narodów, miałby za zadam.e usunięcie kryzysu 
wywołanego przez różnice w kursie, k tóra w  
równej mierze dotyka kraj o kursie wysokim 
jak  i o niskim . Bank ten  wydaiwa by bony krót- 
koterminowe, procentujące się, które byłyby o- 
parte na realnych ew ar-neyach jak  np. docho
dach z cła. produkcyi gómUzet itp. Bony te po
zwoliłyby krajom  o nóiklm kurwie bez potrzeby1 
drukow ania nowych not zaopatrywać się w 
środki żywności i towary. Tnsty tu t ten mógłby 
się równocześnie przyrsynić na poćstaiwię ru 
chu kompensacyjnego do przywrócenia równo
wagi w krajach  dotkniętych kryzysem.
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Starcia crążn® ifiiąfłzy ludnością 
a pośicyą w Irlandyi.

(\V  P ublin ło  zastrzelono wczoraj sin fe in istę  
nazw isk iem  Kack Lynch, Który w ch w ili, gdy  
fcmkcyonairysjszo pclicyi chcieli go ^aresztować 
•wystrzelił do nich z rewolweru. Policyanci od
powiedzieli ogni.em, -przyczem Lynch padł u go
dzony kule w głowę. Przyszło do ostrych  starć 
między policy ą a ludnością, głównie w miejsco
w ościach  -Miltown i  Ma]baz oraz w e  w sia ch  o- 
kołicznych. w  czs%ie których padło trupem kil- 
k&aaści* osóCs. — o o o —

CHLEB W NASTĘPNYM TYGODNIU wydadzą 
piekarnie i kcittsumy od 28 brn. po 75 dkg na osobę 
w ccme 13 Mk. za 1 kg. Chlob ten będzie ciemny 
w następuią®  korabiDacyi: 30 proc. męki żytniej, 
40proc. pszurur.cj chlebowej. i 30 proc. jęczmiennej. 
Z powodu wyczerpania odcinków chlebowych legi, 
tymacyj. ihiub tan wydany będzie za odłączeniem 
89 odcinka mącznego legilymacyi zbiorowej.

O ŚPiSY LOKATUnóW. Bardzo wiciu właścicieli 
realności nie złożyło dotąd spisów lokatorów zarzą* 
dzonych obwieszczeniem magistratu z 2 września 
ł>r. Ze względu na bliskie rozdawnictwo tych legitys 
macyj, Magistrat wzywa właścicieli rc Jności zalega, 
jących, aby rzeczone spisy lokatorów przedłożyji 
bezwarunkowo do dnia 28 września br.. w przeci, 
iWfiym bowiem razie nio otrzymają legityraacyj i za 
zaniedbanie zgłoszenia zostaną pociągnięci do odpo, 
wiedziainości karnej. Pizypomina się, ze w spisach 
nio wolno wymieniać przejezdnych, którzy przybyli 
do Krakowa na pdRyt krótszy niż hdniowy, a co do 
przejezdnych, mieszkających w Krakowie dłużej niż 
14 dni. należy zaznaczyć w cpisach, że odnośne oso, 
by mieszkają jako przejezdni.

Z TEATED ISŁ SŁOWACKIEGO. Oryginalna 
kom. angielska Chambers'a „Weteran**. przyjęta lak 
sympatycznie na wezeirajszei premierze powtórzona 
będzie dzisiaj; jutro i we wtorek b. tyg. Dziś popoł. 
popularny „Kiliński*1. Repertuar przy szlego tygodnia 
■spowiada oprócz „Weterana**, we wodę „Kolouibu 
nę** Krzy woerewskiego. a w piątek „s oc listopado, 
wa", grana stale przy wypełnionej widowni. W no, 
botę wznowienie sukccsowc L. Kampfa w zeszło, 
czticj obsadzie z wyjątkiem roli tyt., którą wykona 
po raz pierwszy p. J Hańska. W próbach subtelna 
kemedya T. Rittnera, n-iegrana na żadnej scenie poi, 
skiej „Tragadya Eumenasa**, która otrzyma nową, 
wielka wystawę.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj z powodu świę, 
ta dwa ociDędą się przedstawienia. Popołudniu o 4 
kwietna kornsclyk Gabryeli Zapolskiej „Kobieta bez 
ekazy** — wieczorem Perzyńskiego „Aszantka** za, 
pelniająca również widownię teatru. „Pocałunek woj 
ny!* Stefana Kiedrzyńekiego, wyslawiofty tak oka, 
aalo przez „Bagatelę** powtórzony będzie jutro, we 
-wtorek i  środę. Wobec wielkiego zainteresowania się 
nowością poepłszyć się nnleżv > zakupem biletów.

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Najbliższą 
nowością repertuarową będzie wspaniały, wsuząsa, 
jący dramat niezrównanego mistrza teatru francus, 
1 iego. Wiktoryna Sardou, „Ojczyzna osnuta na 
stosunkach flandryjsko,hiszpańskich 16 wieku. Przy 
kuwająca uwagę widza, niezmiernie interesująca 
fabule głc.ś- ?gc utworu, który w tryumfalnym no, 
chodzie obiegł wszystkie sceny świata, wspaniałe 
kreacye jego bohaterów, barwne tło, które tylu po, 
otów nęciło z genialnym Schillerem i  Goetliem na 
czele, bujnoić odzwierciedlonej w dramacie epoki, 
głównie zaś i przedswszy*tkiam wybijające się ze 
sztuki hasło: „Ojczyzna penad wszystko'*! — oto zu, 
lety wznawianego po trzydziestu latach w Krakowie 
arcydzieła teatru francuskiego, a zarazem wstęp do 
całego cyklu dramatów klasycznych, jakie wkrótce 
przewiną się przez scenę teatru powszechnego. Pre, 
mii n . we czwartek p rzw łego  tygodnia.

„KIĘŻNICtć-SA DOLARÓW" znakomita operetka 
L Falla ukaże się po raz pierwszy na repertuarze 
teatru Nowości we wtorek ?S  września. Główne role 
kreują najlepsze piły pp. Czernekówna. Krajewska, 
Walewska. Arciszewska. Józefowicz, Soliński, Solnie, 
ki„ Pilarski, Woliński. Wesoła libretto, nadzwyczaj 
komiczne sy tua.cvo zapewniały za wszo i wszędzie lej 
operetce olbrzymie powodzenie. Ileżyseryę prowadzi

Ponowne nawiązanie rokowań polsko-czeskich

„Księżniczka dolarófc** powtórzona zostanie we środę 
i czwartek. W akcie ILgkn odtańczy znakomita orf 
maballerina N. Nouieżdina i balntmistrz Nelle amery 
kański Two step.

I. PORANEK E3ETE0VENA w sali To w. lek ar, 
skiego odbędzie się w niedzielę dnia 3 października. 
Prelegentem dr Józef Reiss. W części ilustracyjnej 
najwybitniejsze siły naszego nrosta. Bilety u J. Ru, 
dnickiego. Linia A—B.

ECLlEGIUU WYKŁADÓW NAUKOWYCH rozpo, 
czypa 5ty sezon wykładowy z dniem 1 października 
br. Grono prelegent'' v iworzyć będą w tym roku g 
wybitni przedstawiciele świata literackiego i nauko, 
w ego. Dotyc-brzas przyrzekli współudział; urof. Uni, 
wersytetu Jag. Wl. Folkicrski, prof. Uniw. Jag. J. 
Kallenbach, prof. dr Józef Reiss, prof. K. Rostwo, 
rowski. L. Stasiak, prof. L. Skoczylas, prof. Uniw. 
Jag. T. Sinko, dyrektor teatru powszechnego prof. J. 
Wiśniowski i w. innych. Sifortnacyi udziela się i a, 
bonamenty wydaje w kancelaryi Kollegium co, 
dziennie o t  6—8 wieczór.

2X1 i ĄrEIlK EMERYTÓW W KRAKOWIE. Lelewela 
14, zawiadamia, że według pisma krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie przyznane emerytom, wdowom 
i sierotom podwójno pensyc wypłacone będą W cią, 
gu października br., oraz że Ministerstwo ąprowiza, 
eyi przyznało tymże emerytom, wdowom i sierotom 
pobór deputatów w -rozmiarach deputatów przyzna, 
nych urzędnikom państwowym czynnym.

13 POSAD NAUC2Y flSLSKISH ma do dyspozycyi 
Rada Szkolna Okręgowa w Nowym Targu w świeżo 
przyłączony cli do Polski gnrnach na Spiszu i Orawie

NAD2W. WAL* 2 GROMADZENIE członków „O, 
misita* nauczyciel odbędzie się w sobotę 2 pa,
ździemika mr. o godz. 5 popoł. w lokalu „Ogniska**

(t.) W czoraj n astąp ił w brew  wszelk im oczeki
w aniom  n o w y  zw rot w  sytuacyi. R okow ania, 
które onegdaj hyły już praw ie d efin ityw nie roz
bite, zosta ły  ponow nie naw iązane.

Rano przybyli z B orysław ia  eksperci z ram ie
n ia  izby pracodaw ców  w  przem yśle n aftow ym  
pp. inż. K azim ierz B rom ow ski, inż. A lfred Try- 

i tang i dyr. M ichał Herz oraz z ram unia nafto- 
] wej izby obrachunkow ej producentów ropy p. 
; G ustaw  Goldman. (N areszcio zdecydow ano się  

p ow ołać choćby k ilk u  fachow ców ! Red.).
Po w yjaśn ien iu  ekspertów  delegacya  polska  

obradujące w  sa li konferencyjnej M agistratu, 
ustaliła nową platformę do dalszych rokowań, 
zm ieniającej poniekąd dotychczasow e stanow i
sko delegacyi polskiej co do dostaw  t py. S ta
n ow isk o  to zbliża s ię  już do stan ow isk a  dele
gacyi czeskiej. Co do dostaw  w ęg la  i  koksu , to

Rynek gł. 2D. Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Wy, 
bór przewodniczącego fewent. wybór uzupełniający 
do wydziału). 3) Praca obywatelska nauczycielstwa 
w chwali obecnej. 4) Podwyższenie wldadek. 5) Spra, 
wa wynagrodzenia za lekcye prywatne. G) Sprawo, 
zdanie z funduszu zapomogowego. 7) Wnioski i in, 
terpelacye. W razie braku kompletu o oznaczonej 
godzinie może powziąć ważne uchwały Walne Zgro, 
madzenie odbyte o godzinę później bez względu na 
ilość dbecnych. Za zarząd „Ogniska1* nauczycielskie, 
go: Robak sekretarz, Orszulski wiceprezes.

DOWÓDZTWO MIASTA składa gorące podzięko, 
wanie Norwesko,polskiemu Towarzystwu Handlowe 
mu za udzielenie pomocy materyainei przez złożenie 
kwoty 6000 Mk. na celo wojskowo,dobroczynne. Za 
znaczą się. że kwotę powyższą złożył p Jrsay w 
imieniu p. Jąegera na ręce p. gen. Stillera.

(T) POŻEGNANIE ARTYLERZYSTÓW Wczoraj
0 godz. 8 rano na dziedzińcu koszar gen. Bema przy 
ul. Rakowickiej żegnano 6 p. artyleryi ciężkiej od, 
chodzącej na front. Żołnierze ustawili sie w czworo, 
bok a obok stały ubrane kwiatami armaty. Zebrane 
matki chrzestne z Białego Krzyża obdarowały 
swych ehrześniiaków. Do żołnierzy przemówił ks. 
kapelan Tertylo. a następnie pobłogosławił idących 
na bój. Poczem muzyka odegrała „Boże coś Polskę** 
Przemawiali jeszcze p. Wodzinowski w imieniu Bia 
łego Krzyża, gen. Stiller i  kapitan Alsnor tanieniem 
kongregacyi kupieckiej p. Rudnicki. Oddział przy 
dźwiękach muzyki przemaszerował ulicami miasta 
a dworzec towarowy.

(T) Z URZĘDU WALKI Z LIUHWĄ. Funkcyonm 
ryusze urzędu walki z lichwą skonstatowali, 2c wie 
lu sklepikarzy kupuje kiełbasę u masarzy po 8G Mk. 
za kilogram a sprzedaje po 120 Mk. \nnie Czecz wta, 
ściciolcc sklepiku skonfiskowano 500 bulek i 84 bo, 
chcnków clileba za niedozwoloną sprzedaż. Nadto 
na wielu paskarzy nałożono wysokie kary pieniężne. 
Między innymi Hirscha Adlera za niedozyolone spo 
kuiucye bydłem ukarano grzywną 30 iO Mk. lub 10 
dni aresztu. Hermana Morgenbessera piekarza za 
sprzedaż pieczywa pośrednikom skazano na grzy, 
wnę G.000 Mk. lub 3 dni aresztu. Pejsacha Fedcr, 
gruena za wypiek niedozwolonego pieczywa skaza 
no do 20.000 Mk. lub 3 dni aresztu.

D  Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj przed 
sądem przysięgłych toczyła się rozprawa przeciw 
I.rw a wieżowi Emilowi 1. 20 karanemu już 2 letnem 
więzieniom za kradzież. Kapuście Edwardowi 1. 10 
uczniowi gimn., Grabowskiemu Wlodzimierzow-i 1. 18 
uczn. gimn., którzy w towarzystwie dwu innych do, 
puszczali się kradzieży gotówki i odzieży. Jako oslcar 
żeni stawali nadto paserzy Czesław Gnojek 1. 17, i 
Karolina Szczcpańcowa, którzy zajmowali się paser, 
stwem. Zaś Magdalena Adam u sową krawcowa ucie, 
kia. Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Krwawicza od, 
powiadali z yyolnej stopy. Po przeprowadzeniu roz, 
prawy na podstawie werdyktu przysięgłych i amne, 
styif — wszystkich oskarżonych uwolniono. Krwa, 
wicz, który jest oskarżony o inne kradzieże został 
dalej w arszcie śledczym. Następnie odbyła się roz 
prawa przeciw Kowackiemu Franciszkowi szewco, 
w i 1. 30 i Szostakowi Józefowi gospodarzovVf którzy 
4 kwietnia br. w cerkwi kolo Bochni zboczyli do do, 
mu Katarzyny Piwo,warczy ko wej stuiącego na ustro 
niu i pod groźbą śmierci zabrali jej 100 K w gotówce
1 garderobę wartości 1000 K. Trybunał skazał Ko, 
wackiego na 2 lata i Szostaka na rok ciężkiego wię, 
zienia.

(T) z  d o r a ź n y c h  s ą d ó w  w o j s k o w y c h .
Przed sądem doraźnym pod przewodn. podpułk. korp 
sądowy dra Szafrańskiego toczyła się odroczona z 
czwartku rozprawa przeciw oskarżonemu o dezercyę 
Wojciechowi Kędziorowi. Z powodu ogłoszenia de, 
krętu, moca którego dezerterzy ujęci przed 4 pa, 
ździernika niepodlegają sądom doraźnym, uznał się 
sąd doraźny za niekompetentnego i przekazał spra, 
wą sądowi zwyczajnemu, który po ukonstytuowaniu * 
się skazał Kędziora na 5 lat waęzienia. Co do oliwi, 
nionych o dozercyc Michała Cy-gana i K. Mackiewi, 
cza wyrok został wczoraj ogłoszony — przyczem ko 
ra śmierci z powodu nieukończenia skazanych 20,go 
roku życia zamieniona została na karę więzienia. 
Michał Cygan został skazany na 10 lat a Mackie, j 
wicz a 3 lata więzienia.

(T) WŁAMYWACZE. Za usiłowane włamanie się i 
do domu modlitwy pi zy ul. Podbrzczic aresztow. ńo i 
G2 letniego Dawida Kemplera. szeregowca 5 bat. ( 
wartowniczego. Włamania tego usiłował dokonać ( 
w towarzystwie dwu wspólników którzy jednak zbie, 
gii, porzuciwszy kilka wytrychów. Do tego domu i 
modlitwy już kilkakrotnie się włamywano. ;

Tj KRADZIEŻ NA TANDECIE. Markus Goldner Ł

m iędzy odiu delegacj am i n astąp iła  już onegdaj 
zgodność zapatryw ań.

W  godzinach popołudniow ych odbyło się  
w spólne (nader b u iz l.w e!) posiedzenie, które 
zajm owt-ło się  usta len iem  ilo śc i ew . dostarczo
nego w ęg la  i  koksu P olsce oraz nafty  i  ropy 
Czechom Ilość w ęgla , dostarczana Polsce przez 
Czechów m iesięcznie m a w ynosić 37-500 ton, a  
koksu  15.000 ton. Co do ropy i  nafty to hęćbzie 
ich ilość odpow iednio u sta lon a  — w  stosunku  
d la  nas korzystnym . Co do ceny ropy i  produk
tów ropnych, której saldo w ynikające z onra- 
chunku m a być w yrów nane, n ie zgodzono się, 
poniew aż i te produkty chcą Czesi od P olsk i 
po cenach krajow ych  w ew nętrznych bardzo ni' 
sk ich .

Posiedzenie zakończono o godz n ie  H ej. Jutro 
d alszy  ciąg obrad.

falso F-indiing 1. ID i Wł. Mądrala skradli na targu 
na tandecie Józefowi Galonowi portfel z loOO Mk. i 
dokumentami. Goldner skradzione pieniądze oddai 
Mądrali nadto pobił poszkodowanego oburzony, Ż0 
ten zarzucił mu kradzież. Goldnera aresztowano.

SPROSTOWANIE .vV numerze 202 „Gońca Kra* 
kowskiogo*1 zakradł się do notatki „aresztowanie 
niedoszłego żonobójcy** błąd drukarski. NazwisM  
bowiem szofera aresztowanego za usiłowanie zamor, 
dowania żony brzmi nie Rumianek ale Rumian.

Dla cierpiących na zatwardzenie.
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułld 
francuskie Cascarine Leprince znajdują się w sprze
d a ż y  we wszystkich aptekach i składach a p te c z n y c h .
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R u c h  g i e ł d o w y .
Kraków, 26 września! 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKI^ 
Z DNIA 25 WRZEŚNIA,

Waluty i dewizy: D olary Stanów  Zjodn. £*?*
tówkia 255, 275, czeki 255, 275. Dolary kdin.aid.'rJ' 
skie igonówka 210, 225, czeki 210, 225. Fraiita* 
francuskie gotówka 17*25, 17*75, © z e k i 
17 75. Eiianki belgijskie gotówka 17*75, 
czelti 17*75, 18‘25. Fraialsi szwaj carskie go tów ^ 
41*25, 42*25, czeki 41*25, 42*25. Funty  satcrłiń#1 
gotóy/ka 900, 930, czeki 900, 930. Miarki nienM^ 
ckio gotówka 440, 460, czeki 440, 460. Korony ^  
stryackie 92, 94, czeki 94, 96. Korony czeisk 
słowacldc czeki 360, 370. Korony szwedzkie 8 
tówka 49‘5u, 5] 50, czeki 50, 52. Korony 
gotówka 35, 36, czeki 36, 3G75. Korony n o r* f
sk ie gotów ka 35, 36, czek i 36, 36*75. Lei rum  
ski-c gotówkai 4*75, 5*25, czeki 4*75, 5*25. Liry 
sk ie gotów ka 10*25, 10*75, czeki 10*50, 11. 
fińsk ie  czek i 6, G‘30. F loreny hd-lenderski10 » 
tów k a 79*50, 81*50, czeki 79*50, 81*50.

Akcj-o bankow e: Pol siu  Barak Przemy®^ 
ofiar. 400, żąd. 450. Biank H ipoteczny ofiar. 
żąd. 580. B ank M ałopolski ofiar. 550, żąd. ^  
Z iem ski Bank kredytow y ofiar. 380, żąd. 
Pow szechny Bank ka-eclyt. S. A. ofiar. 200. ^  

A kcye TOw. handl. i  przem .: Polski®
liandl. ofiar. 400, żąd. 450, transakc. 430. ^
Spółka akc. ,,Im pex“ ofiar. 225, żą,d. 2/5, ^§0, 
akc. 240. Z ielen iew sk i ofiar. 1750, żą*̂ * 
tnanisEikc. 1800—1825. „Góaka** faOaryka c . g ^ . c  
ofiar. 1600, żąd. 1700, transakc. 1640. Gblic ^  
Z akłady .górnicz. Sieaisza ofiar. 1500, żąi 
transakc. 1550— 1565. „Tepege“ Toiw. dla 
sięb . górniczych ofiar. 4200, żąd. 4600, ^ iakrapS' 
4300. P oiska  N afta ofiar. 1300, żąu. 1^ 0 . 
akc. 1360—1340. „O ikos“ T. A. ofiar. 26UU,
2800, iransiakc. 2715. ypi1*

Warszawa (PAT). G iełda w arszaw ska «
25 b. m.: .

6 % otblłg. m Wamsizawy z 1915—16 v'
0,26,4, żąd. 217, poszuk. 214. 6% obli#, ra. ^  
siziawy z 1917 ir. wart. kup. 1,40, tnanisuk •
—175, żąd. 102, poszuk. 100. b% BcJ-lku  ̂ . i  > 
go wart. kup. 2,23,5, żąd. 103, pOisz.uk. Z&w 
pól proc. z iem sk ie listy  zast. wiart. 
transakc. 187—185—185*50, żąd. 189, 5f0 &
&% z iem sk ie listy  zast.. w art. kup. 2,10b» • ,
W arszaw y w.art. kup. 4,82,8, tra n sa t _•
229*75, żąd. 232, poszuk. 228. 4 i  pól ir°%  V  W '  
szaw y wart. kup. 4,34,6, żąd. 216, ^ 905, ^ '  
6% B anku kredyt, hipot. wart. ltup. #> ’ ’
100, poszuk. 86. , r.ylta P .

W aluty: Dalany Stanów  Zjodn. g®
275, czeki 255, 275. D olary k a n a d y j s k i ®
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2l0, 225. F rank i francuskie gotówka 17‘75, 18*25, 
czeki 17‘75, 18*25. F rank i belgijskie gotówka 
18*25, 18‘75, czeki 18*25, 18*75. Fnainki szwajcar
skie gotówka 41*75, 42*75, czeki 41*75, 42*75. Fun
ty sizterliingi gotówka 905, 935, czeki 905, 935. 
Matnki inieimieckie gotówka 440, 460, czeki 440, 
*6b, Korony austryackie gotówka 92, 94, czeki 
84, 96. Korony czeskie czeki 3*60, 3*70. Korony 
Szwedzkie gotówka 49*50, 51*50, czeki 50, 52. Ro
to ry  duńskie gotówka 35, 36, czeki 36, 36*75. Ko- 
to&y norweskie gotówka 35, 36, czeki 36, 36*75. 
Lei rum uńskie gotówka 4*75, 5*25, czeki 4*75, 
-'TiS. L iry włoskie gotówka 10*25, 10*75, czeki 
10'50, 11. M arki fińskie czeki 6*20, 6*50. Floreny 
'holenderskie gOitówka 80, 81*80, czeki 80, 81*80.

Wiedeń (PAT). Kurs auistryackiej centrali de- 
'"iz: Amsterdam 8000, Berlin 510*50, Zurych 
4100, Chrystyania 3700, Kopenhaga 3700, Sztok
holm 5150, m arki 'niemieckie 504*50, leje 515, 
l«Wy 380, szwajcarskie 4075, francuskie 1700, 
(Włoskie liry 1090, angielskie 850, dolary 235, 
;®hbJe 280.

Kursa w wolnymi obrocie: Zaigrzeb 247—267, 
Budapeszt 96—100, Praiga 402—428, Waoiszaiwa 
100—115, nowe noty dynarowe 1000 — 1050.
' Kursa aiustryackiej centrali dewiz z dnia 25 

. j^^Tseśnia: Amsteruiam 8000, Berlin 506, Zurych 
*100, Chrystyania 3700, Kopenhaga 3700, Sztok
o m  5150, m arki niem ieckie 500, lei 515, lawy 
®80, szwajcarskie 4075, francuskie 1700, "włoskie 
1090, angielski,e 850, dolary 235, ruble 280.

Kursa w  wolnymi obrocie: Zagrzeb 247—267, 
—hdapaszt 97—107, ■ Praga 402—428, W arszawa 
100—118, nowe noty dynarowe 1000—1050.

Zurych (PAT). Końcowe kursa  dewiz: Berlin 
"75, Hiolandya 193, Nowy Jork 622, Londyn 21*72, 
*«rjż 41*60, Medyolan 25*80, Bruksela 43*60, Ko- 
$J?hhiaga 84*50, Sztokholm 124, Chryistyania 
:j~25, Madi j t 90*80, Buenos Aires 230, Praga 7*90, 
jj^tgrad 20, Zagrzeb 5*10, Budapeszt 2, Warsizai- 

, W iedeń 2*72 i pół, austryackie korony. 
JjBtopilowain-e 2*40.

N A D E S Ł A N E .
ję z y k ó w : francuski, angielski etc. 

% isy  przyjmuje zarząd Grodzka60od 5-7.
L\_  2318

tUHOHEim  H i
Stanisław Baran i Ska
^  K raków , S ław ko w ska  6.

Ostrzeżenie. 2323

^  0Wróciwszy z dłuższej podróży dowiedziałem się, 
$ Krakowie rozsiewano pogłoski tej treści, że 
i w°du sprzedaży szyn zostałem zaaresztowany 

j*84dzony.
pi^^loski takie znalazły się także na łamach 
1 Codziennych, jakoto w „Gońcu Krakowskim*1 
Z . ^ńowanym  Kur/erze Codziennym". Pierwsze 

pism pogłoskę odwołało.
^8ło W"01 8*"arde rzeczy stwierdzam, że wszelkie 

Powyższe polegały na nieprawdzie i Toz- 
były przez ludzi złośliwych. Dlatego też 
powtarzania się tego rodzaju pogłosek, 

o i ^ o n y  wystąpić ze skargą sądową prze- 
QS°bom, które przez rozsiewanie pogłosek 

uwłaczają.
Maurycy Zweig

właściciel realności i fabryki 
ślusarskiej w Podgórzu.

25 września 1920.

d z ia ł  t o a le t o w y  
1NER —  KRAKÓW.

poleca 2322

.. - DO ZĘBÓW: Kalodont —  
f*Srv ont —  Chtorodont,

Sb, DEREZYCZNE i angielskie,

, *8Yn?*°» (J “ arn*  0 * ” k«)’ 
W v^ . TOALETOWE -0EHA*, 
^ W L O H S K IE  —  KOSMETYKI.

Anatomiczne models
2264(rozbieralne)

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowską 6.

2271

l i i i )  Elillpt IS I f f l l l l
Warszawa, Marszałkowska 98.

T e i e g f a r a i y . ____
Mer litu wieli M iMnlej Balityi.

Waxszayra (PAT) „Kuryer warszawski** dono
si: Prem ier Witos wyjeżdża dzisiaj wieczorem 
do wschodniej Galicyi, w celu obejrzenia teronów 
aniszczonych przez imwazyę bolszewicką.

Wie walu Rafly fltes MM
Warszawa (PAT). Prezydyum  rady m inistrów  

kom uidkuje: Rada obrony państw a n a  posie
dzeniu, odbytem w dniu 23 b. m., po omówieniu 
spraw y litew skiej, przyjęła .szereg rozporządzeń, 
a w szczególności rozporządzenie w przedmi°oue 
k a r  za obrazę osoby naczelnika państw a, w 
pnzedmiocie zmiany .ant. 4 ustaiwy z dnia 16 li- 
pca b. r., o 4% pożyczce premiowej, w  spraw ie 
przedłużenia term inu anm estyi poda(bkawej na  
obszarze byłej dzielnicy pruskiej, w przedmio
cie uiszczania podatków bezpośrednich, o nad
zwyczajnej pomocy dla inwalidów wojennych, 
którzy z własnej woli wstąpili do a,rmii i  d la 
ich rodu im rozporządzenie o znaczeniu term inu 
wejścia w  życie ustaw y z dn ia  14 lipca b. r., o 
rozszerzeniu właściwości sądów pokoju w sp ra
wach cywilnych, w przedmiocie rozpcrządzenia 
o wewnętrznej pożyczce przymusowej, onaiz o 
dalszej emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy 
pożyczkowej, rozporządzenie w spraw ie Sądów 
dyacy płSęiariHch pa.zy komendach ' wojewódz
kich, zachodniej straży oby wawelskiej, o dcisitiar- 
ozieaiiu mieszkań, na pof.rzehy wojska w  byłej 
dzielnicy pru>; kiej, rozporządzenie w sprawie 
ćwiczeń poborowych, nie wcielonych do szere
gów wojsk owy cli, rozporządzen ie o wzm ian
kach o aktach zejścia osób, zabitych p.izez n ie
przyjaciela albo zmarłych z powoclu okoliczno
ści wojennych, rozporządzenie w  przedmiocie 
zmian w ustawie z dnia 9 lipca b. r,, o sprawi- 
zaicyi n a  rok gospodarczy 1920—21.

Endecy domagają się likwidacyi 
Rady Obrony Faństwa,

Warswawa (tal. M.). Sobotnia „Gaizeta W ar- 
f awaiweka** zardekcwwała owtro Rdę Obrony Pań

stwa, domegając się HfcwMncyl tej instytncyj i  
wmOwi—ią w M ty n  «UwmU doM olaosci £*s~ 
m ,  bw  f deyrfc Goaota powołuj"'
Mię m w-itowdt Miary m iał być wnie»o
ny w tej sprawie prww chrwaócijańaki Klub rp 
bctaicay na ootadnaar., poaiadrmAi w*i>ófc<ie z 
nwiemi. inUraaawananLi Mionnictwami.. Wnie 
.słuołe t«0o wtdoafc.il ooa^ało odrocooeie do dy •

kusyi nad oświadczeniem prezydenta gainSetu, 
k tó ra  to dyskusya pa.awdopodoboiie nasfbępi w 
przyszły piątek.
O uwzględnianie inwalidów i wojsko* 

wych przy obsadzaniu posad.
Warszawa (Tel. M.) Mdii sterslwu spraw  woj

skowych zwróciło się do województw z okólni
kiem o wezwanie związków kom unalnych aby 
przy obsadzaniu posad uwzględniano przede- 
wszystkiem osoby, które wystużyły wojskowo, 
oraz doiznały kalectwa na  wojnie.
Wyjaśnienie w sprawie stacyi zbornej 

w Jabłonnej.
Warszawa. (PAT) Wydział prasowy ministerstwa 

spraw wojskowych komunikuje: W zwiąku z utwo
rzeniem stacyi zbornej dla żołnierzy żydowskich 
w Jabłonnej, mimo ogłoszonego w tej sprawie 
przez prezydyum rady ministrów komunikatu, sze
rzą sią ciągle pogłoski o powodach, które rzeko
mo skłoniły ministerstwo spraw wojskowych dc 
utworzenia tej stacyi. Ministerstwo spraw wojsko
wych wyjaśnia ponownie, że żołnierzy żydów 
z powodu ich nadmiaru w garnizonie warszawskim 
skierowano przejściowo na stacyę zborną w Ja
błonnej tylko w tym celu, by ich zaregestrować, 
a potem odpowiednio rozdzielić nr obszary innych 
okręgów wojskowych. Po osiągnięciu tegc celu 
stacya zborua w Jabłonnej zostanie rozwiązaną

II stoi aHdoi
w Warszawie.

Warszawa (tel. M.). Komisarz miałs/ta Wansoa 
wy zam knął żydioiwską „Strzechę akademicką*', 
a  to z tego powodu, że jak 'Władze stwierdziły^ 
w  „Strzesze** tej grupowały się żywioły; {ppmwitt- 
dząee działalność antyp rństwową.

Dela jeńców polskich na Litwie.

ue

Warszawa (Tel. M.) Na LR wie przebywa 
To 400 jeńców polskich cywilnych i wojskowych. 
Żyją oni w strasznych warunkach sanitarnych 
i hygienicznych. Od dwóch miesięcy toct&yiy Sty 
pertraktacye z rządem kowieńskim w  apraw łs, 
wyjazdu na  miejsce misyi Czerwonego Krzytot’ 
W skład bej misyi wejść mieli hr. Sobańska, fały 
poseł Maciejewicz i kilka osób pochodzących * 
M Ina. Obecnie nadeszła od rzędu kowieńskiego 
odpowiedź z zawiadomieniem że rząd tein nie 
może się zgodzić, aby do detogacyi tej należeli 
także litewscy zdrajcy stamu.

Gen. Lerood wraca na G. Śląsk.
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża otrzym ano tu 

wiadomość, że rada ambasadorów odłożyła kud 
fcrencyę w sprawie Gómego Śląska dc soboty. 
Rada ambasadorów podzieliła opinię generała 
I eronda w sprawie Gornego Śląska. Lrronó 
wrea ma Śląsik Górny i stanowisko jego nie jest 
zachwiane.

0 sirejk górników w  Anglii
Londyn. (PAT). Na konferency? przedstaw icie  

trzech związków robotniczych stwierdzono, że 
propozycye prezydenta ministrów powinny być 
przedłożone odrębnie przez każdy ze związków, 
a wynia narad ma być podany plenarnemu ze
braniu przedstawicieli wszystkich związków do 
wiadomuści. Kwestya podwyżki płac na podsta
wie zwiększonej produkcyi będzie przedmiotem 
rokowań z Lloydem Georgem. Dzienniki wyra
żają opinię, że konfereneya z rządem stworzyła 
sytuacyę, która uniemożliwi wybuch strejku.
’ Londyn. (PAT). Konfereneya delegatów górni

ków odrzuciła propozycyę Śmilliego, domagają
cą się zarządzenia nowego głosowania w spra
wie poddania sądowi rozjemczemu kwestyi pod
wyżki płac.

Londyn. (PAT). Konfereneya delegatów górni
ków postanowiła uczynić zadość prośbie Lloyda 
Georgea i odsunąć wezwanie do strejku r tydzień.

Londyn. (PAT). Pomimo, że rząd spodziewa 
się uniknąć strejku, czyni jednak zarządzenia, 
by być przygotowanym na wszelki wypadek, 
Wczoraj na radzie ministrów ustalono ostatecz
nie roao-rządzenie gładkiego przeprowa
dzenia transportów żywncaalowych. Zapasy wę
gla są tak wielkie, że w najbliższym czasie nie 
należy aię cbawikć beaku środków opałowych. 
Ze wagiędów oeewędBOŚewwy* powtanowiono 
zatrzymać czas letni jeszcze p«MC 4 tygodnie, 
takkolwidfc Miał bjr< awieeioMy pr w i  li  Mi rrą nie
dzielę.

 o -------
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W A Ż N E  ~ —  Kauczukowe ^  w . Herze i Mankiety; c zap k i, kap e lu sze , sze lk i, pończochy, ska rp e tk i, chustk i j 
Y . K U P C Ó W  nosa * nźf S^owę, płótna, ze ig i, kloty, m aterye  na ubran ia z im o w e i t. d.

S P Ó Ł E K  R O L K J C Z Y H  !ś,^n*^" °4|®zycia- Dział: Przjj^ory szewskie. III. Dział: Szczotki I naczynip gospodarskie.

5

i KONSUMOW!
poleca ty>ko hurtownie:

Dział: Bibułki, tutki, cygarniczki. V. Dział: Wszelkie wyroiły mydeł i środków kosmetycznych fabryki 9TLEN“.

DOM HANDLOWY H U k .> X B Z E ! (  W O J A S ,  KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA L. 12.
J SN ORALNE Z U T Ę K lW w  FABRYK I „TLEN”, LW ÓW , ZAMARSTYNOW .

a O£ttox»ntcflea» y*ułaxai*&K!t* ir ni»»m ] ■
21-6

► B 2 Ł J I I O  f l  C  f l  ifś  l i  #1  i  Załatwia wszaikie ekspedycya kolejowe % kram
Sn c iw w iiiic  > \ r r  i i i i l r  i i i  *  * w&1 pmwfe msbli w wozach me-
b r Ł U Y u Y J N Ł  U  i  & ■ & #  V I  U L  litowych. Załatwia formalności ctowe. Ubezple-

w Krakowie, ulica Rcryańska 3. 25. czenia bagaży. Własne magazyny ś zaprzęgi do
T ele fon  nr. r>017. 2176 p rZ 8 W C Z U  tO W a fÓ W  8 t  p,

Skład i pracownia 
W ó z k ó w  

d z ie c in n y c h
G. B G T W I N A

przeniesioną została pod
Nr3 0  przy ul. FloryaAskiej
Naprawa wózków dziecinnych 
Gumy do kółek w najlepszym 
gatunku, obciąga się na po
czekaniu. 2163

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca hur

townie i detalicznie 2218
W iocentyuA  G ó rsk a  

j  Sruoi le, Flor] oska 18.

~~ P R J t£ *U S Y
naprawia sz y b k o  i ta n ie ,  

z prowincyi odwrotnie 
WŁ MOLLER I ST. PUCHALSKI
Kraku w, Rynek gŁ 7/8, w pod

wórcu. 2231

7gunione względni® skradzio- 
"  no w pccifgu między Bo- 
cnruą a Krakowem dnia 23 
września 1920 kartę sdrocze- 
nia w jdaną przez Komisyę 
poborową w Bochni opiewa
jącą na nazwisko Szymon 
Schmalholz, ur. w roku 1900 
w Bocnni, wraz z portfelem 
. piemądzmi. Znalazca wzgl. 
złoaziej zechce pieniądze i 
portfel zatrzymać, kartę odro
czenia zwrócić pod podanym 
adrrsem. Zarazem uniewużnia 
się powyższą kartę odrocze
nia. 2319

Ważrse dla P. T. Kuptów « Kolek rolniczych I
Już naóesz/y: Świeży transport po cenach niskich.
Płóclenka blaie grube i cienkie — Plócienka kolorowe, Klejonka lniana — Zeigi,  
Oxfcrdy, Druki, twaterye na kestyumy — Chustki na głowę I do nosa — P o ń c z o 
chy, Skarpetki, Rękawiczki — Nic!, P rzędza, Sznurowadła nlclane — Wstążki j e 
dwabne, Krawaty do wiąz.— K o łn ie r z e  m ię k k ie  — K a p e lu s z e  P le s s : 1 Hiickla.

Przybory do Ssyda.
M y d lą  t o a l e t o w a  „ T ia i  farbka dc bielizny „Odo".

Szczotki i noże gospodarskie — S ib u ik i  do papierosów — Pasty do obuwia
i t  d. i t. d. 1771

Sprzedaż tylko hurtowna.
DOM HANDLOWY f  RA UCISZĘ WOJAS, raków, Łobzowska 12.

Farbki do bielizny „E ra " „Arkadius1* i „H i- 
poiitus",

Pastę do czyszczenia metali „Tango’1,
Pastę terper/ynotwą do obawia Ewa'*,

5 Pastę do podłóg <t

® w najlepszym gatunku poleca: 2266
Reprezentapya na Maicpolskę l Śląsk Cieszyński

A .  J .  L e w i ń s k i
Kraków, Starowiślna 35.

D0SADĘ KiERdWNiKA lub t. p.
* w jakimkolwiek interesie 
obejmie energiczny kawaler, 
lat 26, z działu pospodmo-
szynk. (z kaucyą 10.000 mkp.) 
Zawiadomienie:; .lau Kozień, 
poste-restante, za legitymacyą. 
3073-19, Kraków 1. 2283

3 racia Mikołajtys
Kraków, ulica Poselska I.

polecają hurtownie i częściowo: 2293
Konsurwy jai/ynowa. Kompoty: czereśnie, morBle, ren
gi oty itp. 8a:dvnkl v/ o!Iv/ie Oliwę nicejską. Wanilię, 
itfeist I gałkę muszkat. Cynamon, goździki, pieprz Itp.
Na prowincyę wysyłamy pc^zią za zaliczką.

9 0 F U T U R A ”
Sekretaryal czynny od godz. 9—1 i 4—6. Kierownik 

fachowy przyjmuje od g. 0—6. 231®
Wpisy na nows kursa maturyczne, l-ro izna  i 2-f** 
tnie, glmnazyahe, realne, sbminaryains, kursa • F  
działowe dla P. T. hauczycśalsiwŁ oraz dfa repł®* 
bowanycii p r s y j re łis j©  s ś q  l e s z c z e  H»3Sta d l * * '

Dla P. T. Wojskowych i rannych inw alidy  
wojennych znaczne zniżki i ulgi w spłata

Nauk^ na k u rsach  już rozpoestfa,

Z gubiono legdymacyę na na
zwisko Maryi Cicnońskiej 

wydaną w Lubanie a po
twierdzoną w Radomiu. 2282

Obiad? dumowe!
z  3 -ch  dań 15 IV!k.

\l l. p.

W a ż s u L  k u p o  ii w  

z  o b i c ia F A R b !
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R I G O L nsjlspszy »rude‘: do czysz
czenia motali.

I JT*\ >il & najlepszy środek do szuro-
| l  I \ u J  f r \  „'V' wania garnków, kotłów etc.

Zastępstwo: 22b9

N, Ssiift, Dom handlowy, Kraków, Bonerowska 6.

Zawiadamiamy P. T Kupcćw, t> objęliśmy zastępstwo 
i samosprzedaż inwaldzklaj fabryki bieli cynkowej (biel 
śnieżna 00 i 0) oraz farb ziemnych i chemicznych, które 
sprzedajeaiy hurtownio po cenarh fabrycznych. 2312

Na żądanie wysyłamy o h rty .
Dom ekspoiftf»wy fa rb  i lak ie ró w

K A E F F H i  F E D E R G R U N
KRAKÓ W , U L  G ER TR U D Y 26 .

K r ó j  i sicycle.
Z powodu podreżesi* robót krawieckich każda prakty

czna Pani może w krótkim czasie wyucaye sie kroju i szy
cia w  S z k o łę  z r a j u  „ łó z e łm a * 1,  u l. O su g a  ‘I I .

Kurs zacznie się Ą października. Wykonuje się ró
wnież wszelir.e fonuy. 23J7

H 0 J T A 3 Z  i W O W i t t
K r i s ó w ,  u f. P o d w a le  S .  Y a l.  3 ^ !

Dlą przejezdnych w przeciągu 24-ch 9®^

KURSĘ S A ł U R Y Ć i S
(pod fachowem Herownictwem prof. Butrym®

Kraków, Karmelicka 56 li p. . .. f *
Godziny urzędowe: od 10—12 i od 4 -6. **.

fachowy przyjmuje od 4—5). .

S p r z e d a s z !

K u p i s ?  8
Z R a J t i z S s s z

i ^ d z i  & o  u r a c r ł

ty tk o

■ > .  - 
»vf .v* 
t» > :r

L t-7 ,'ł
! * ]

p r m  z a m l e s z a t n l t  o g ł o n e n h

W  „ l a O Ń C y  . K R A K O W S K I M f 0

c a
c b

j

Kursa 1-roczne i 2 Ietn:e, zbiorowe i korespc" „j. 
(zapomoeą miesięcznych wykładów pisemnychj. — °i6
w zakresie 4 kizs szkoły śradriiaj. — Przygód
matury i do wszelkich egzaminów w s t ę p u j e *1 ^  
szkół średnich i semln. na-,cz. — Uczą fachów® i0 
czycielskie. — Iciormacye i prospekta bezpł»_-><

Przeczytajcie najświeższy rlJ

„ S z c z u t k a ,
S zó źu te K  ZJS S S s fS  *+ S *r- 
Ś z c z u t e k  E p r '  ^  
S z c z u t e k  " f c j f S  • - i r f

zdrsJrwJtó. ie 3 g $ ‘
rretumi n .1 aił̂ i^THlr
3« ^ Wł- » •  wmriuh dzlcuAikóc/, sklullottf»iae^ *"

REDAKCYA i
L W Ó W , U L .  S O K u Ł A j l

-WyAąwfia: W; iC«8łępstw.ip SpóUsi .Wydawniczej „Ed^tci" J, Kcnezsld. Rednkt°r oducw,: L u d w ł k  C ro n n ś .  —  D r u k a r n i a  Ludowa W


